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22.000 Mkp., z dostawą 
do domu 25.000 Mkp., 
z przesyłką w  Polsce
25.000 Mkp., w  innych 
państwach 35.000 MKp.
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Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego" zawiera:
Drogi i bezdroża uftraińsfo. polityki. 
Rlęska Piasta w bublinie.
Por. Radomski skazany na a tygodnie 

aresztu.
\J5alfca z wyzyskiem w Zakopanem.

Z działainośei patHonatu Spółek rol­
niczych.

2,5 miljarda m. za reeeptę na uspo­
kojenie 6uropy.

Zamach samobójezy*

Rząd OSifosa niema zaufania zagranicą.
Lekceważące traktowanie przedstawicieli Polski Zamoyskiego i Skirmunta. 

Niektóre przyczyny klęski na Radzie bigi Narodów.
Warszawa, (telef.) „Krurjer Poranny11 dono­

si: Z paryski d i kot politycznych nadchodzą in­
formacje, rzucające snop światła na &kolicz 
mości, jakie towarzyszyły naszym kieskom na 
ostatniej sesp Rady Ligi Narodów.

Otóż okazuje się, ze poseł w Paryżu, p. 
Zamoyski k tiry  miał misję przygotowania te­
renu w sprawach gdańskich nie mógł nawet 
uzysUal rozmowy z ambasadorem Hiszpanji, 
Ruino nes*ern, referentem tych spraw w Radzie 
Ligi. Ni jfflniej niefortunnie zakończyły się za­

biegi nowego delegata Rolski w Lidze, p'. akir- 
munta, który starał się nawiązać w Londynie 
kontakt z p :Da Gama, iJSLrenttm dń śpiaw 
mniejszości na Litwie. Pan Da Gama pńseł bra­
zylijski w Lundynie pie przyjął p. Sklrmunta, 
który swoje niepowodzenia tłómaczyt choroba p. 
Da Gamy. Tymczasem w „Timesie11 z tych dni 
dowiadujemy się że pi Da Gama wówczas był 
obejcny ra oficjalnych przyjęciach na dworze' 
i u lorda Curzona.

   —

Sprawy polskie.
ZNIŻKI KOLEJOWE N A  ZJAZD LEGJO- 

NO W Y.
/ Warszaw1?. (P A L )  Ministerstwo koleji żelaznej 
rozesłało wszystkim, dyrekcjom kolei państwowych 
z wyjątkiem dyrekcji katowickiej okólnik w spra­
wie zezwolenia w drodze wyjątkowej na ulgi ta­
ryfowe na jednorazowy przejazd 'pojedynczych u- 
czestnikÓw zjazdu legjonistów polskich we Lwo­
wie < do wszystkich las PKP. do Lwowp i z po 
wrofem we wszystkich kierunkach.

W  okresie czasu od 1 sierpnia do 10 sierpnia 
br. na podstawie legitymacji stowarzyszenia legjo- 
nisiówi polskich względnie karty uczestnictwa wi 
Zjeźdżie z podpisem, jr pieczątką zarządu głównjS 
go stowarzyszenia legionistów polskich. W  razie 
użycia pociągu .pospiesznego przy przejazdach od- 
dzielnycn grup najwyżej 3Q osćb- lub pojedyn­
czych osób za pośpiech, należ)' pobrać opłatę w 
.wysokości 50 proc biletu klauy czwartej. -J

SPRAW A JAW O RZYNY N A  RADZIE AMBA­
SADORÓW.

Paryż. ;(PAT.) Sprawa Jaworzyny wejdzie we 
śirodę na porządek dzienny pbrad Radj ąmbaaa- 
dopów'. i -

RZĄD NIE SPIESZY SIĘ Z DODATKIEM DLA
u r z ę d n ik ó w .

Warszawa, (PAT). Sprawa dodatku ctro- 
żyźnianego dla urzędników państwowych nie jest 
dotychczas załatwioną. W  sp|rawie tej wypowie 
się jeszcze min. śkjąrLu, ^  którego należy o- 
statuia decyzja.

EKSMISJA .,NIEP0RZA0NYCH“  LOKATORÓW.
Warszawa, VRAT). Sejmowa komisja praw­

nicza rozpatrywała w dalszym aąeu  projekt u- 
stawy o ochronie lokatorów. RunLt C. art. 10-ego 
przyjęto w brzmieniu naśt.: hJeżeli biorący na­
jem przez swoje bezwzględne nieprzyzwoite lub 
wogóle nienależyte zachowanie się. obrzydzi 
współmieszkańcom1 pobyt w domu luh porządek 
w domu poważnie zakłuci, wówczas wynajmują­
cy może żądać rozwiązania umoryy. Następny 
punkty art. przyjęto w brzmieniu rządowem. 
Posiedzenie komisji odroczono do sesji jesień- 
hej.

STRAJK BUD O W LANY W  WARSZAWIE
(Warszawa (Pat.) Wczoraj ■wybuchł strajk robot, 

budowlanych i ogarnął wsztstkie przedsiębiorstwa 
budowlane. Żądania robotrikow analogiczne są do 
żądań strajkujących robotników metalowych. , — 
Przedsiębiorcy budowlani nie postawili jeszcze — 
swoich warunków.

„P IA ST1* OBRADUIE.
Warszawa, (PAT). Wczoraj odbyło sie po­

siedzenie Rady naczelnej P. S. L\ Fiasta na klo­
rom prez., min. Witos wygłosił obszerne prze­
mówienie na temat sytuacji politycznej i zamie­
rzeń rządu na przyszłość. Po sprawozdaniu prez. 
Jana Dębskiego rozpoczęła się dyskusja.

Nowa prowokacja w. m. Gdańska.
Czyli skutek „zwycięstw** min. Seydy na Radzie bigi Rarodów.

Gtfańsk, -(A\V). „Dziennik Gdański11 donosi: 
Dyrektor tutej. gimnazjum polskiego p. Urbani- 
cki został skazany przez sąd gdański na 50.000 
marek grzywny, albo 5 dni więzienia za to, że 
w dnia 3. maja prowadził dziatwę polską na na­
bożeństwo polskie. Pismo stwierdza, że to po­
stępowanie rządu gdańskiego jest prowokacją i

obraza, narodu polskiego, a równocześnie za­
przeczeniem wszystkich przyrzeczeń gdańskich 
na ostańahj sesji l ig i  Narodów. (Albo odwrotnie 
— potjj ł 'rdzeniem kieski mm. Seydy, 'która 
wzmocniła butne sta: owisko Gdańska w niewi­
dzianym dotychczas stopniu. Red.)

Nie czas jeszcze na rozbrojenie Europy?
Wniosek babour Party o .ograniczenie zbrojeń został odrzucony w izbie 
gmin. Baldwin o kwestji odszkodowań i zabezpieczeniu granic franeji 

Polski. Co na to filorosyjska endecja?i

Londyn, (PAT). Na wczorajszem posiedze­
niu angielskiej Izby gmin Mac Donald przedsta­
w ił wniosek partji robotniczej wzywający rząd 
do zwołania międzynarodowej konferencji dla 
załatwienia problemu obrony kraju z punktu 
widzenia ogólnego rozbrojenia w dziedzinie 
wszystkich środków walk.' W  dyskusji przema- 
w-alt czhdnkowie partji robotniczej za zwoła 
niern konferencji dyplomatycznej dla sprawy 0- 
rtanicźenia zbrojeń, natomiast premjer. mir ’ 
ster obrony krajowej, członkowie partji rządo­
wej i liberali grupy L. Georgea wykazywali, że 
obecnie byłoby niebezpiecznem odbierać sprawę 
rozbrojenia Lidze narodów.

Premjer Baldwin wskazywał, że chwila o- 
słateeziwgo załatwienia sprawy rozbrojeń nadej­

dzie gdy Europa rozwiąże problem reparacyj-
ny i gdy państ \ a europejskie zabezpieczą swe 
granice. Nie możnaby obecnie liczyć w tej spra­
wie na Francję, zanim nie zabezpieczy ona 
swych granic. Również Polska nje zgodziłaby 
się na rozbrojenie, dopóki nie otrzyma zabez­
pieczenia wobec Rosji.

Hsrwszym krokiem na drodze do rozbroje­
nia będzie załatwienie kwestji reparacyjnej. Pod­
jęta w tym kierunku próba ma umożliwić roz 
brojenie Europy. Jeżeli będzie można przeprowa­
dzić regulację- stosunków Europy, to kwestja 
rozbrojenia stanie się dojrzałą i wówczas rząd 
będzie gotów uczynić wszystko by doprowadzić 
do rozbrojenia.
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Zwycięstwo ruchu ludowego i demckrenji.
Kięska schjcnizowancp Piasta Lublinie.

..  ̂ a _  Lublin, 22 liptaa 1923.

Dziś w  Dublinie w sali teatru „Corso" od­
był się olbrzymi wiec publiczny, zwołany przez 
klub ludowy P. S. L. W iec ten, zwo’ any w sie­
dzibie okręgu wyborczego obecnego prezesa 
klubu „Piasta" p, J. Dębskiego, byl prawdziwym 
ewenementem politycznym tak dla Lublina, ja- 
koteż całego województwa lubelskiego O godzi­
nie 12'<31 w południe olbrzymia sala zapełniła 
s:ę szczelnie publicznością. Przybyło około 3.000 
włościan z pow. lubelskiego, lubartowskiego, 
krasnostawskiego, biłgorajskiego, Zamoyskiego, 
chełmskiego, puławskiego, radzyńskiego i około
2,000 osób z inteligencji, mieszczan i robotni­
ków z samego Lublina. Około 2.000 osób mu­
siało odejść, nie Tnuga<c wskutek przepełnienia 
dostać się Ho sdtli.

Na wiec ten przebyli z klubu Iu*dowego po- 
c*§!Ke sejmowi'- J. Dabski, T  Wilkońśki i W. 

nvicz.
Wiec zagaił b. posef Jo Sejniu p. Fel Sta­

rzyński, którego też. wybrano przewodniczącym 
wiecu, na asesorów powołano pp. Wróblewskiego 
Siemiona, Sokołowskiego, poczerń przewodni­
czący udzielił głosu posłowi J. Dąbskiemu dla 
przedstawień’a sytuacji politycznej.

- P05. DABSKI

w półtoragodzinnem przemówieniu, przyjmowa­
nym co cnwila huczneini oklaskami, wykazał, 
co demokracja polska w ciągu 4 lat zrobiła dla 
utnocnienia państwa polskiego i zapewnienia mu 
moc arstwowego stanowiska w 'Europie. Od prze­
jęcia władzy przez Piłsudskiego, poprzez wygra­
nie wojny, które nam dało pokój poprzez za­
wierane sojusze, aż do zatwierdzenia naszych 
granic przez mocarstwa zachodnie, odbywa się 
planowy i konsekwentny proces konsolidacyjny, 
który w rezultacie dał nam wielkie państwo. 
Budowania państwa polskiego odbywało się 
wśród niesłychanych przeszkód nie tylko ze­
wnętrznych, ale i wewnętrznych, bo prawica 
przez cały ten czas odgrywała rolę* destrukcyjną 
urządzano- zamachy i (zatruwając atmosferę po­
lityczną bezprzykładną w dziejach krytyką któ­
ra w rezultacie wywołała mord, popełniony na 
pierwszym prezydencie Rzeczypospolitej Polskiej 
mord, przez omnję prawicową nie potępiony, 
ale raczej gloryfikowany.

Dżięk' temu, że „Piast" zdradził obóz de­
mokratyczny, i .zawarł pakt z .„ósemką", pra 
wica dostała się nareszcie do władzy. I od tej 
chwili obserwujemy nieprzewidziany nawet przez 
największych pesymistów krach we wszystkich 
d z ie d B 'q «?  naszego życia. Niepowodzenia w 
polityce zagraniczne], jak utratę kopalni Dell- 
brdek. klęskę w dziedzinie nąszych stosunków7 
z Gdańskiem komprom'tację w stosunku do 
Czech, nieufność wśród państw7 bałtyckich i o- 
gółne załamanie' się nasz®? ustalającego się 
prestigeii za grainicą.

W dziedzinie naszego życia wewnętrznego 
\vi Izimy -chalos i Łezprogramowość, w dziedzinie- 
gospodarczo-finansowej wzmagającą się z dnia 
ba dzień drożyznę, ciągły spadek marki i brak 
jakiegokolwiek planu ratunku. Już naeTet naj­
bardziej" zapaleni „ósemkowicz0"  widzą, że pra­
wica ais uratuje sytuacji, że pod jej niezgrabną 
i nieszczęśliwą ręką położenie się pogarszb. i n,a 
dal pogarszać się będzie. Prawica umiała kryty­
ków ać. ale brak jej pierwiastku twórczego, a 
miernota jei „mężów stanu" dopiero teraz za­
czyna się jasno zarysowywać.

Wobec ciężkiej sytuacji w państwie demo­
kracja polska musi się przygotować do tej toli, 
jaka niedługo ha nią padn ie po bankructwie 
prawicy w opinji publicznej. Stanie p>ę to za­
pewne prędzej, niż się wszyscy spodziew aj, 
bo ttonseńś związku „Piasta" z prawicą staje 
się z każdym ctniem coraz oczywistszy. iConso- 
lidągm musi się rozpocząć przedewszystkiem na 
terenie wsi, jako odpowiedzi na wzmocnienie, 
prawicy przez „Piasta". Konieczne .jest zjedno­
czeń ir wszystkich stronnictw ludowych, które 
są dziś ostoją demokracji w Polsce. Ku temu: 
zjednoczeniu powoli podążamy.

Przed demokrd^ą miejską, otwiera się w iel­
kie pole do pram organizacyjnej, bo niewątpli­
wie proces rozkładowy „ósemki" po miastach 
postąpił już bardzo daleko i czas zabrać się 
do pracy twórczej. Demokracja wiejska i m iej­
ska działające w porozumieniu, stworzą nie­
długo tę. podstawę ,ną której ustalą siej nasze 
stosunki polityczne w kraju, w Sejmie i w 
rządzie.

Mowę posła Dąbskiego przyjęli zebrani hu- 
cznemi oklaskami.

Następnie przemawiał ~ -

P0S. WILKOŃ.SKi

cśw ictlając. w znakomitem przemówieniu sytu­
ację gospodarczą, sprawę reformy rolnej i brak 
planu w tej sprawie; ze strony obecnej więk­
szości rządzącej

Potem rozpoczęła się dyskusja, vr której 
zabi rąlo głos kilku mów ców7, godząc się z w y­
wodami referentów. Nikt. z endeków, ani piaskow­
ców jnie ośmielił się zabrać głosu.

W końcu uciiY, alono wszystkiemi głosami 
prócz je

NASTĘPUJĄCĄ REZOLUCJĘ:

Wiec P. S. L’. w ojew ództwa lubelskiego po 
wysłuchaniu referatu politycznego prezesa Jana 
Dąbskiego i przeprowadzeniu dyskusji uchwala: 

wyr? ’ ić z r pełne zaufanie prezesowi Ja­
nowi Dąbskiemu i całemu klubowi ludowemu 
P. 5>. L. za stanowisko, zajęte w Sejmie i jego 
politykę;

b ) napiętnować zdradę, jakiej dopuścili się 
posłowie, wybrani z listy ludowej, którzy po* 
szli z ,.Chjeną-‘ ;

2) Wiec stwierdza, że rząd „Cb jeno-Witosa" 
prowadzi do ruiny skarb, niszczy dobrobyt lud­
ności. wprowadza zamęt do administracji i za­
chwiał powagę Rzeczypospolitej Polskiej za 
f raniea.

Rząd który robi eksperymenty na żywem 
ciele Polsko winien ustąpić.

3) Wiec apeluje do posłów „Piasta", aby 
nie podtrzymali nadal obecnego wstecznego rzą­
du i mieticpucznzali tło ugruntowania się wstecz­
n ick a  w Pclscfe * nie dozwalali nada! rujnować 
kraju i ludtocści.

W iec wyraża ubolewanie posłorń ,,Pias|ai 
za to, że nadal zaprzepaszczają wykonanie ite- 
'jfbrmy rollno\i (nie napierają na szybkie uchwa­
lenie. noweli do ustawy o reformie rolnej.

4) Wieic przesyła najlepszemu Synowi Oj­
czyzny, Wodzowi Narodu, pierwszemu Marszał­
kowi Polski Józefowi iPiłsudskiemu słowa czci 
najgłębszej i hołd. Uznaje za wielką klęskę u- 
rtąpienfe legio z szeregów arinjfi i wyraża uiiność 
że nieraz jeszcze Ojczyzna .skorzysta z Jego 
pracy. '

Wiec hiważa za na pilniejszą sprawę chwNli 
ofiecnej Z'ednocze;ue Ruchu Ludowego. W iec z 
Bitowotaniertt stwierdza, *:e pomiędzy Mlubem 
LjwŁowym P. S. L. a klubeęj P. S. L „W yzwo- 
fń iie" w sprawie współdziałania w  Sejmie zo ­
stało już osiągnięte porozumienie i wzywa stron-

Dr. EUGENjU^Z BARWINSKI.

Z nieM  a i W  czasów.
OBCHÓD U Wił LUBELSKIEJ W  ROKU 1869.

(Ciąg dalwy)

Natomiast w kraju, a przede wszy sti kem we 
Lwowie odezwały się ilczne głosy, ze tak niczem 
riieum otywowany pospiech wygląda na zbagate­
lizowanie uroczystości, która przecież powinna 
być obchodzoną "jako wielkie śwnęto narodowe 
przy jak najleczniejszem udziale z ca lej Polski 
termin zbyt bliski zmierza chyba do tego, by 
odległym uczestnictwo w obchodzie uniemożli­
wić.

W ydoa l krajowy, który zupełnie słusznie 
uważał się za gospodarza kraju i chciał urzą­
dzenie obchodu w  swoje ująć ręce, żądał sta­
nowczo wyznaczenia bardziej odległego termi­
nu: wszystkie jednak żądania, odezwy i petycję 
z kraju pie odniosły żadnego skutku. Prasa za­
znacza, że cały naród musiał się poddać wyro­
kowi ks. Gałeckiego, ten bowiem stanowczo od­
łożeniu obchodu się sprzeciwił, obawiając się, 
by nie urósł do nadto wielkich rozmiarów.

Sprawę obchodu traktowano wogóle jak 
gdyby rzecz wyłączną Krakowa Lam w swojej 
Ijnonice w rozmowie z Podwawmlaninem wkłada 
w tegoż usta odpowiedź: „Moj kochany, my 
się dó waszej Unji lubelskiej nie mieszamy, 
nie mięszajcie się wwc do naszego Kazimierza

Wielkiego". W tej uszczypliwej satyrze było 
wiele piąwdy, bn i starosta krakowski Bobowski 
komunikuje, że komitet nie uwzględniając, żąda­
nia Wydziału krajowego wychodzi że słusznego 
zapatrywania, że ta uroczystość przeuewszyst- 
kiem obchodzi Kraków.

Ink/atonowie niewątpliwie pragnęli uniknąć 
wszystkiego, co by uroczystości nadać mogło 
cechę demonstracji: miała to być niejako prak­
tyczna lekcja dla Lwowa. Prasa konserwatywna,] 
która z taką niechęcią przyjęła wiadomość o 
obchodzie Unji, poucza o wielkiej różnicy mię­
dzy obchodem lwowskim' i krakowskim: „Czas" 
zaznacza, że demonstracjom zawsze był przeci­
wny, w tym jednak wypadku rzecz zupełnie in­
na bo to nie demonstracja sztuczna dostoso­
wana do rocznicy kalendarzowej, iecz narodowa 
pamiątka. »,

W  istocie były to rzeczy zupełnie różne. 
Inicjatorowie krakowscy dokładali wszelkich sta­
rań, by obchód cały wypadł jak najlojalniej: sta­
rano się ni etyl ko o oficialny współudział władz 
rządowych, ale także nie szczędzono zabiegów, 
by cesarz wyznaczył swego zastępcę, „Czas" sze­
roko wywodził, w7 jakim stosunku pokrewieństwa 
zosta roi do domu Habsburgów Kazimierz Wielki.

Mimo tych zabiegów i usilnych starań na'- 
dzieje konserwatystów zawiodły. Possinger, “któ­
remu organa konserwatywne nie szczędziły przy 
każdej okazji pochwał, i uznania, źle się od­
wdzięczył swym chwalcom. Raport jego do Pre­
zydenta Ministrów brzmiał znacznie nic-prży-t 
chylniej niż w sprawie obchodu Unji; tam za-[

chowa! długo rezerwę wolną od wszelkiego 
potępienia zamianuj i oczekiwał jakie stanowisko 
zajmie rząd centralny, tu odrazu oświadcza się., 
zupełni nieprzychylnie. Prawda, że było to już 
po konferencji w iedeńskiej. której postanowienia 
mogły mu służyć jaku dyrektywy, jak tego rodza­
ju objawy traktować należy —  słdw7em mówiąc 
stylem urzędowym, miał już t. zwr. „schimmel"..

Zwraca więc uwagę, że zainteresowanie, 
w kraju wielkie, i można już dziś przewidzieć1 
Ze, obchód przybieże ogromne rozmiary manife­
stacji narodowej. Pod pokrywką obchodu kośc.iel-' 
nego urządza się obchód patrjolyczny, wielką 
demonstrację narodową; Wobec tego uważa za 
rzecz niedopuszczalną, by władze brały w tej 
uroczystości oficjalny udział.

Komitet miał niema® kłopotu z nem, jak! 
pogodzić nietylko spodziewany ale i gorąco u- 
pragmony udział władz, a może nawet T repre- 
zenta ita cesarza, z charakterem najrodotrym ob­
chodu. Obawiano się przemówień, obawiano się 
zbyt tłumnego napływu mas; Bobowski donosi, 
żeby temu zapobiedz, postanowiono skrócić dro­
gę, którą pochod miał przeiść, wyznaczono ja­
ko miejsce zborne r.ie kościół Marjacki, ale ko­
ściół św. Piotra; dopiero później, pod presją 
ogółu, zgodzońo isię na wyjście do kościoła Ma­
riackiego,

(C. d .n .).
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uictwa ludowe do pracy w kierunku zlania się 
wszystkich stronnictw ludowych w jedną or­
ganizację polityczną.

Po przy jęciu wyżej podanych rezolucyj wiec 
zamknięto, poczem zgromadzeni wśród śpiewu 
„0  cześć wam panowie“  rozeszli się do domów.

Po tyim wiecu organizacja piastowska w 
województwie Lubelskiem należy do przeszłości. 
W iec  w Zelmborzycach

Równocześnie z wiecem posła Dąbslriego 
W Lublinie odbywał sie wiec 'ludowy w Zem- 
boraycacn, pow. lubelskiego. Referował poseł z 
klubu P. S. L’. Bujak. Obecnych “było  około 

■1.000 osófb) j. 4 asitdorów  piastowyoh.
Po przemówieniu posła Bujaka uchwalono 

, wyżej pódane rezolucje.

~  PROGRAM KONFERENCJI.
Bukareszt. (PAT.) 'Minister Duca w wywia­

dzie z przedstawicielem prasy oświadczył między 
innymi. Na ogół przecenia się znaczenie konfe-. 
rencji v  Sinaja. Konferencję tę postanowiono je­
szcze zwołać dWa lata temu w czasie 'konferencji 
belgradzkiej. Ministrowie S. Z.: Malej Ententy — 
źbkraja Się corocznie w celu przeprowadzenia wy­
miany myśli co do aktualnych zagadnień poli­
tycznych. Taki te'ż cel posiada konferencja w Si­
naja. Miedzy innymi państwa Małej Ententy muszą 
ustalić swe stanowisko przed1 przyszłą sesją Ligi

Drogi i bezdroża 
ukraińskiej polityki.

|rGODOWE KIERUNKI.
.. i - . V: 1 ' V. •• ----- • ' r
Ugodowy kierunek wśród' gal. Ukraińców dal 

się już odczuć w  listopadzie 1918 a więc w chwili, 
kiedy pa ulicach Lwowa, toczyła się walka. —
Wówczas tó śp. Sydir. Twerdochlio z nielicznymi
00 praWda zwolennikami czynił starania w kie­
runku doprowadzenia do porozumienia z Polakami
1 położenia tajny dalszemu rozlewowi krwi. Te 
6fiairania rozbiły się jednak o oplór ówczesnego 
prezes i rady ukr. państwowych sekretarzy dr. Ko 
ścia ] /ew‘ddego.

W  czasie istnienia tz. Zach. Ukr. Republiki 
nie brakowało objawów wskazujących na to, że 
walka jniędky Polakami a Ukraińcami w Galicji 
Wschodniej była eksperymentem zbędnym, które­
mu było brak głębszego podłoża. Dawało się lo 
odczuwać przedewszystkiem w nastroju włościań­
skich mas, które wcale r z ą d k i ukraińskimi za­
chwycone ,nic były, jakoteź z postawy wojska, —
Home badzo niechętnie szło do boju1 z Polakami.

Nie było też tajemnicą, że w sekretarjacie Ho- 
Uibowieza, byli niektórzy sekretarze, którzy z gó­
ry byli przekonani o niekorzystnym wyniku kam- 
panji dla Ukraińców i dlatego parli do zgpdyi 
Pod zarzutem ugodowości pozostawał sekr. spraw, 
wewn. Idy. Iwan Makuch, na którego za to nie* 
przejednane oficerskie koła przygotowywały za 
mach. Tiadbjno też, że dr. Makuch w czasie od­
wrotu za 7brucz, jeszcze przed obwołaniem Pe- 
irusztwicza dyktatorem, przemawiał w Czoi tkbwie 
za źawaraem pokoju z Polakami.

Prądy ugodowe zyskały na sile z chwilą li- 
cs ida# ji gal. annji Stało się to wiosną 1920 roku1 
po nieudalydh próbach oparcia się o Demkina 
i bolszewików. W  chwili kiedy bolszewicy stali 
pod IWłajpszawąj i Lwowem., znaleźli się już w kra­
ju1 ludzie, którzy zdawali sobie sprawę, z tego, 
że piejna nadziej i, by bolszcwizm został prędko na
Przycfnfeprzu zlikwidowany, że zagarnięcie Wsch'.   .................  ^

alfeji przez boteewików bylobj dla niej niecali-: tamt. partja socjalno-demokratyczna i komuniści 
nieszczęściem i że dlatego (urządzili wczoraj po południu demonstrację prze- 

j dynvst wyjaaem z tej zawikłanej sytuacji jestrój,^ faszystom i paskarzom. Udział wzięło co naj- 
wsntółmrac* z Polakami, na orunrie „ m a n ia  nol. wniej ioo tys OSÓD_ Podczas demonstracji dr.

0 prawa mniejszości polskiej na Litwie.
Nota polska do Rady Ligi Narodów.

Warszawa. (P h i. )  Delegat polski przy Li- j szóści polskiej jest na Litwie b. poważne i je- 
dze nairoaóW złożył przewodniczącemu Rady Ligi aynie wpływ Ligi narodów mógłby naprawić o- 
p. Salandlrze notę w sprawie położenia mniejszości ( becny, stan rzeczy. Rząd polski uważa, że jest 
narodowych na Litwie. Nota powołuje się na u- ^  —  -  ' ■' ~
chwałę pierwszego ogólnego zgromadzenia i.Igi na­
rodów ustalającą jako zasadniczy warunek przy­
jęcia Litwy w poczet człon! ow Ligi, przyjęcie przez 
rząd litewski postulatów o mniejszościach. W  wy­
konaniu powyższej uchwały p. Galwanouskas pre­
zes litewśkitj rady ministrów zobowiązał się w 
chwili rprz) jęcia Litwy do Ligi narodów uioczy- 
ście do respektowania praw mniejszości. Przyję­
cie Litwy nastąpiło wówczas wbrew zastrzeżeniom.
Wypadki późniejsze dowiodły słuszności argumen­
tów delegata polskiego. Deklaracja dotycząca mniej 
Śzości podpisana przez Litwę 12 maja 1922 nie 
weszła w życie dó chwili oDtcnej z winy Litwy, 
która odmawia jej ratyfikacji. Położenie mniej:

uprawniony do zwrócenia uwagi Ligi narodów na 
wymienioną sprawę.

Ze wzglądu na 'Korzystne okoliczności byłbym 
zobowiązany waszej ekscelencji gdyby zechciała — 
mnie powiadomić, czy rząd polski może oczekiwać 
pomyślnego definitywnego uregulowania poroże i a 
mniejszości polskiej na L i łwie przed1 zebraniem 
się Oiwaitego ogólnego zebrania, Gdyby Wasza 
ekscelencja uznała za niemożliwe udzie ić pomyśl­
nej (odpowiedzi w tym, względzie, byłbym jej wdzię­
czny za poinformowanie mnie, jakie śiod i Rada 
przedsięwziąć zairierza celem skłoni nia Litwy do 
wykonania swego zobowiązania. Racz pan pa.iie 
prezydencie itd. Podpisany: Modzelewski.

P r z e d  k o n f e r e n c j a  D l .  E d f e n i y -
Zpmiar usunięcia różnie między Polską a Czechami.

narodów. Konferencja zajmować się będzie kwe- 
stją pożyczki węgierskiej, sprawrą stanowiska Gre­
cji wobec Małej Ententy, ora^ sprawa usunięcia 
przeszkód w obniżeniu Czechc i owacji do Pofsf i, 
'Program konferencji zawiera 20 punktów, wśród 
których znajdują się również, kwestie gospodarcze.

BENESZ JEDZIE DO SINAJA.
Wiedeń (PAT.) N. Fr. Presse donosi z Pra­

gi: Benesz wyjeżdża we czwartek do Sinaja skąd* 
pitawszego sierpnia powraca do Pragi poczem u- 
duje się na wypoczynek do Słowacji.

Niepokojące wrzenie w Niemczech.
W YPARCIE M ARKI NIEM. Z OBIEGU
Warszawa. (Tel.) Z Berlina dbnoszą do pism 

tutejszych: Minister gospodarki Rac ker wyd 4 roz-; 
porządzenie, dozwalające wbrew poprzednim za- 
aarządżeniom nietylko na obliczenie, lecz nawet 
na załatwienie rachunków za import w zagrani­
cznych dbwiz&ch. W  związku z powyżs em „Rote 
Fahne" pisze: „Jest to ostatni krok na drodze ku 
wyparciu matki z wewnętrznego ubiegu. Marka 
niemiecka niebawem będżie służyła już tylko do 
płacenia głodowych pensji robotnikom, pracowni­
kom biurowym1 i drobnym urzędnikom.

CZESI PRZEPOWIADAJĄ WOJNĘ ODMOWĄ 
W NIEMCZECH

Praga, (PAT). „Czeskie Słowo“  (organ min. 
spray zagrań,) Omawia sytuację wewnętrzną w 
Niemczech i twierdzi, że Niemcy zbliżają się ■ 
■coraz bardziej kn katastrofie. W  czeskich kolach 
politycznych panuje przekonanie, że opór niemie­
cki jest już złamany. W  Niemczech zac’i ■ Izi 
możliwość wojny domowej i zamachu mo- 
n archisty cznego.

Olbrzymie demonstracje we Frankfurcie.
Berlin. (PAT.) Donoszą z Frankfurtu,

współprac? z Polakami, na gruncie uznania poi 
skiej państwowości. Te tezy,też akceptowały po­
wstałe jesienią 1920 (noku ukr. czasopisma „Rid1- 
nyi Sraj" i „Obnowa", wysuwając jako maksy­
malny postulat, zgody teiytorjalną autonomję — 
wszystkie h 'ukraińskich .ziem w granicach Polski 
zostających, wraz źe wszystkiemi z takiej aujo- 
nomji dalej płynąpemi konsekwencjami.

Około tych czasopism zaczęły się grupować 
ugodbwe żywioły. Brakło tym żywiołom jedynie 
koniecznych, matoerjalnych środków a co ważniejsze 
z Ipofelrkj strony moralnego poparcia, ażeby stwo­
rzyć nowa, silną, włościańską organizację* która 
zignorowawszy nieprzejednane, szowiuLtyezne ke- 
curiki, byłaby przystąpiła poza plecami Rady am- 
oasadórów do bezpośn dniego załatwienia wsch'. 
gal. sprawy w drodze dobrowolnego porozumienia 
z Po  Lakami. Korzyści z takiego załatwiania bałyby 
dla obu sta on oczywiste: Polacy byliby otrzymali 
dbleko wcześniej uznanie swoich wschodnich granic 
i przeprowadzili pacyfikację kraju, Ukraińcy by-1

Haas prokurator państwa został tak przez tłum

że pobity, źe wkrótce zmarł. Mieszkanie jego zdemo­
lowano i zrabowano.

Wrocław (PAT.) Stan wyjątkowy ,os(a! znie­
siony, Podczas rozruchów 5 osób zostało zabitych, 
15 ranionych. Splondrowano 200 składów. Szkody 
wyrządzone oceniają na 750 mil jard ów mk. niem.

ciwnikami w przedstawicielach tz. jednolitego na­
rodowego frontu, bgodowców opluuyweuo i ob­
rzucano błotem, nałożono na nich bojkot, jak 
na zdrajców narodu, ugodowe czasopisma nisz­
czono wszelkimi możliwymi środkami. W  końcu 
w czasie wyborów chwycono się mordów.

Mimo to ugodowy kierunek powoli dalej so­
bie torował drogę. W  czasie wyborów wybrano 
na ierenie Galicji wsch. pięciu posłów gal. Ukra- 
i ńoów, w tam trzech włościan Oni utworzyli w 
sejmie tz. ukr. selański sejmowy klub, stojący 
na platformie zgodnej współpracy z narodem1 pol­
skim. A^e i w łonie istniejących, już partji dały 
się odczuwać ugodowi nastroje

Założona w  swoim czasie przez dr. Kiryla 
Tiylowskiego, włościańska radykalna partja, ope­
rująca główrtfc na Pokuciu a kierowane obecni. 

Hby drogą porozumienia osiągnęli dalck > wieksze' przez byłego posła Pawła Ławruka, wyraźnie zdra- 
koncesjo, jak te, o które dżis.aj u Polaków muszą dzała chęć porozumienia się z Polakami, 
dopieio zabiegać. j Nawet iwśród nieprzejednanych trudowików —

Zrozumiałą jest rzeczą, że zwolennicy ugo- znaleźli się oponenci przeciw polityce Petrus e- 
dbw«qgo kierunku spotkali się z zawziętymi pr-.e-; wicza. W  czasie dziennikarskiej kampanji prowa­

dzonej między „Diłem", a .„Słowem" wystało na 
jaw — że tym oponentem Petruszewicza, mają 
cym chęć do pertraktacji z Polakami, był nie kto 
inny, jak tylko prezes „Narodnego Komitetu" dr. 
Włodzirmerz Baczyński, wraz z całym swoim szta­
bem i redaktorem, autorem skrajnie szowinisty­
cznych artykułów Fediem Fedoro wym!

Jedno mądre pociągnięcie z polskiej s*rony
i wykorzystanie tych nastrojów mogło już w cza- 
tsie prowizorjum sprowadzić gruntowny przewrót 
w układzie politycznych sił wśród gal. Ukraiń­
ców. Pociągnięcia takiego nie zrobiono. Fakt uzna­
nia wschodnich granic Polski nie znalazł na te­
renie Galicji wsch., ani nowej ugodowej partji, 
ani też zdecydowanych zwolenników ugody wśród 
partji dawniejszych. Natomiast, jakby na ironję 
losu w  przededniu tego historycznego faktu mu­
siała zawiesić rwe wydawnictwo jedyna trybuna, 
która przez dwa lata konsekwentnie i nieustra­
szenie propagowała ideję zgody, dziennik „Rid-1 
nyj Kraj"- Ukrainiec

—-
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H f e p D a r o d z e n l a  £ s n a f a  n a  t e r e n i e  S e le n u .
Stronniotroa lewicy ujawniły c t \  siłę i w ię n s z o ś ć .

Warszawa. (PAT.) Na 55-tem posiedzeniu sej-1 gu 4-ech tygodni sprawozdanie. Uzasadniał na-
,tnu przyjęto ustawę w trzecim czyt- upo-iażma- 
J^.ą do zajmowania lokali wszelkich istniejących 
na terytorjurn gminy szlfoł państwowych.

Przystąpiono do trzeciego, czytania i s.awy o 
opiece społecznej.

Po przemówieniach posłów Dzierżawskiego, 
Fopowskiego i Kozłowskiego, który Wmóst po­
prawkę dirjustawy, rozprawę przerwano i przy­
stąpiono do głosowania nad zmianami uslawy 

yo użytkowcach rolnych. Marszałek oznajmił, że 
konwent senjorów unieważnił zapadłe r*a wczo- 
rajszem posiedzeniu sprzeczne uchwały dotyczą- 
.ce niektórych artykułów wobec tego nad art. 1. 
■zarządził głosowanie. Odrzucono 161 głosami 
xprzeci»v 132 poprawki .senatu co do uży tkow- 
ców niektórych powiatów ziemi wileńskiej. Przy- 
'jęto poprawkę aby ustawa chroniła tylko tych 
użylkowców, którzy zajmowali ziemię w uh wili 
'wejścia w życie ustawy a nie jak proponował 
iprojekt usta vy, którzy użytkowali w styczniu 
'.1922 r. Pozostafs1 poprawki do art. 1-szego u- 
jchwaloho przez głosowanie przez drzwi. Rezul­
ta t  kolejnego glosowania feył następujący: Za 
'odrzuceniem glosowało 181 przeciw "139 dalej 
177 przeciw 139. We wszystkich łych głoso­
waniach lewica uzyskała wyipaąaną większość 
■11 20-tynh głosów. Odrzucono 171 głosami prze 
,;/«iw  140 poprawkę nad innom brzemieniem art. 
12. Skreślono art. 3 4-ty, który postanawia, że
mimo niedokończenia zasiewów ustawa stosuje 
się do użytkowców. Odrzucono żądanie senatu, 

■ aby wykonanie tej ustawy powierzyć ru ffylko 
‘ min. spmwiedl. lecz także min. rolnictwa. Na 
tem głosowanie ukończono a przewodniczący 
wicemarszałek oznajmił, że ustawa, zostanie prze 
Słana do podpisania prezydentowi Rzeczpospo- 
.li tej.

Wobec, spóźnionej pory odroczone obrady 
■nad dalszymi punktami porządku dziennego i 
przystąpiono do wniosku PPS. w spran i’e kato 
wania strajkujących robotników w Łodzi, Czę­
stochowie, Bielsku, Białej przez organa policji 
(państwowej. Wniosek żąda przeprowadzenianie- 
zwłioezlneffo śledztwa unieważnienia okólnika głó- 

iwnego komenda da po icji, zakazującego strzela­
nia w powietrze wreszcie domaga się odszkodo- 
y anitt dla irannyeh i ich rodzin oraz wzywa rząd 
do "Nakazania policji zachowania bezstronności 
w  zatargach „ekonomicznych. Wniosek domaga 
się w końcu -aby rząd przedłożył sejmowi w cią­

głość wniosku poseł Szozerkowskł, który przy­
toczył zajścia w Lodzi j Częstochowie Zabiera 
głos min. spraw wewn. Piernik. (Głosy na le­
w icy: Czerwony minister. Hańba. Hosei Pużak: 
Mołderca). Munster podaje przebieg zajść wedje 
urzędowych sprawozdań, (wrzawa). Związtti za­
wodowe straciły dotychczasowe zaufanie mas. 
(Głośne okrzyki na lew icy: Hańba, i długotrwała 
wrzawa.) Komuniści usiłowali nadać stroikowi 
charakter polityczny w tpyśl swej idei. jjPoseł 
PiotrowsKi: Skandai, długotrwałe okrzyki i wrza­
wa.) Marszałek przywołuje do porządku posła 
Piotrowskiego. Głos na lew icy: Policjant pisze 
a minister ejyta. W yłoniły się komitety, które 
usiłowały ująć w  swe ręce kierownictwo strejku. 
Poseł Putek' Wszyscy komuniści błogosławią 
pana. Komuniści ? wywrotowi elementy chciały 
manifestacje w Łodzi ująć w swe rece. (Zrywa 
się olbrzymia wrzawa na lewicy j bicie w pulpi­
ty, ktńnę trwało przez parę minut.) Makszalek 
przerwał posiedzenie na 5 minut.

Po przerwie'm in. Kiernik zaznacza, że po­
licja nie przekroczyła przysługującego jej pra­
wa przy dżyciu jbroni, po u Cj a nie prowadziła woj - 
my z Tłumem. Rząd przywiązując wielką w a je  do 
dokjąlnogo zbadania sprawy oświadcza się za 
nagłością wniosku i gotów j^st udzielić komisji 
dalszych wyjaśnień. Rząd nie wydawał zarzą­
dzeń krępujących legalną walkę warstw' pracu­
jących o poprą "ę bytu (Braw'a na prawicy). 
Poseł Królikowski % loży senatorskiej: Precz 
z mordercą robotników1. W ielka wrzawa na pra­
wicy, głosy precz z nim, wyrzucić bolszewika. 
Marszałek posła Królikowskiego 'przywołuje do 
porządku z zapisaniem ęk> protokołu. Głosy: 
Wyrzucić go. Marszałek: stosuję się do zasad 
regulaminu a nie do życzeń trakcji! Poseł Gdyk 
oświadcza że klun jego Badzie glosował za na­
głością. Sprawę óijeałano do komisji admini­
stracyjnej.

. Wpłynął dalej wniosek Wyzwolenia. NPR. 
i innych klubów' lewicowych w sprawąch zw ią­
zanych z polityką zagraniczną. Nagtość wnii;-ka 
będzie omawiana ma. jutrzejszem posiedzeniu. 
Następne posiedzenie odbędzie się we środę 25. 
hm. o godzinie 11-tej przed południem. Na po­
rządku dziennym reszta spraw dzisiejszego po­
siedzenia oraz ustawa o uposażeniu sędziów' i 
prokuratorów i ustawa emerytalna.

PODPISANIE UKŁADU WSCHODNIEGO.
Lozanna. (Pat.) Układ pokojowy został dziś 

podpisany.
Z  okazji dzi&ieiszjęgo po Łdzania końcowego 

konferencji lozańskiej prezydent wiązkowy*jSchre- 
uer wygłosił mowę w której podziękował za 
szerjk jaki spotkał Szwajcar,'?-

-«•*****-

Wiadomości telegraficzne.
Konfiskata hronf w Wiedniu. Włoska ko- 

tn’ '■ja kontrolującą zabrała 15.000 karabinów’ 
ręcznych i zr.aczjią liezbę karabinów maszyno­
wych, znajdujących się w' posiadaniu organizacji 
socjalistycznych. (AW ).

Udgiął Polski w  stoczni gdańskiej. łnż. Du­
nin został- mianowany członkiem ścisłego zarzą­
du stoczni gdańskiej a inż. Paszkowski dyrekto­
rom tej stoczni. (Pat.)

Nony parlament turecki zeątął zwołany dp 
Angory na 2  sierpnia, (PAL )

Z Ukrainy sowieckiej.
Tarcia w  łonie rądy ludowych komisarzy.

(u) Nominacja, Cąubara prezesem ukr. sownar- 
komu w’ mi iisoe Raków skieyo, wywołało między 
ludowymi komisarzami wielkie niezadowolenie. 
Szczególnie niezadowolony jest Mamuśki, któ­
ry twierdzi^ że godność należała się jemu. 
Czubftr przed -wybuchem wojny był studentem 
technologicznego instytutu i ukończył go So- 
gjiero w  1919 roku.

Program powitania Komendanta 
marszałka Piłsudskiego.

Uroczystości rozpocznie powitanie Komendan­
ta dworcu. Kolejarze postanowili wyjść grem ah 
nie na peron w bluzach robotniczych, udekoro­
wać dworzec i zbudować bramę tryumfalną u 
Wejścia do miasta, drugą bramę wzniosy fftbotri y 
gminni u wylotu ul. Kopernika. Piłsudski przeje 
dżie przez miasto do hotelu Oeorge'a. K ilk i c 
apołów orkiestraInych uśwąetpi powitanie.

Współudział w części koncertowej rautu w ra 
tuszu przyrzekli artyści teatru Krakowskiego: hol 
sika, Wysocka, Rydzewski i Węgierko, art. opery 
lwowskiej Cyganik, oraz chór dr ikarzy i muzyka 
wojskowa. Kazanie po nabożeństwie na wzgórzu 
Cytadeli, wygłosi ks. bisk. Bandurski, Mszę od 
prawi ks. dziekan Panas.

Obrady zjazdu otworzą przemówienia powi­
talne, odczyt historyczny o kampanji legjonowej 
wygłosi pułk. Kukieł. Wspólny obiad odbędzie 
się na pl. Targów Wsch tdnich, w razie pojody 
na w inem  powietrzu dokoła klombu- Popołudniu 
złożą b. iegjoniśęi hołd obrońcom Lwowa. Uro­
czyste przedstawienie w teatrze zakończy ,.War­
szawianka" z p. Solską i p. Rydzewskim

Biuro komitetu mieści.się przy ul. Akademie- 
kidj 1 i 'urzęduje od g  7 do 8 wiecz.

Najbliższe posiedzenie koirjj etu odbędzie się 
w piątek o godz. 7 wieczór.

K r o n i K a .
KALENDARZYK

Dzić pz. kat. Jakóba »p . ; gr. kat. Prosta jutro ra. 
kat. Anny; gr. kat, Sobor Jw, hawr. — Wschód elońca 
3’46, zachóa 7'15.

TEATR WIELKI.
Środa „Księżniczka czardasza* (wystąp Elny Gistedt). 

(50 prc. zniżki).
Czwartek „Fras<j'jita“ , z p. Milewską.

TEATR MAŁY.
Środa i czwartek „ Wesele podczas rewolucji*.

TEATR NOWOŚCI,
Teatr zamknięty na czas wakacji.

"Ta Lwowie.
—  Z Teatru Wielkie jo. Dziś ostatnie przed­

stawienie Elny Gistedt z którą teatr i publicz­
ność rozstaje -się. z dużym żal*m. Gistedt p 3 tegna 
się ze Lwowem w „Księżniczce czardasza", po-
czem operetka ta schodzi z repertuaru. Jutro 
„Fraząuita" w nowej oprawie dekoracyjnej z 
p. Mirowską.

—  Z Teatru Małego. Dziś i dniach następnych 
„W esele 'podczas rew olucji-.

„ D w ie  c n o  t y “ komedii Alfreda Suftfc- 
tłumaczona z angielskiego przez Gustawa .Ole­
chowskiego z gościnnym występem Mariana Je- 
dnowskiego, ukaże się w najbliższych dniach. 
Obsadę tej sztuki stanowią: pp. Miehnowrka, 
Ba ińska, Łozińska, Adam Bystrzyński.

—  Czy o tem wie Starostwa lwowskie?
Przysyłają nam następującą skargę: Mieszkałam 
od roku 1914 u portjeia kolejowego Rękasa, 
właściciela realności na Lewandówce. W  bie­
żącym roku postanowił właściciel pozbyć się 
umie i wziął się do rozbiórki domu. Podpilo- 
wał wszystkie belki, poUirzymujące dom i spro­
wadził komisję techniczną z Rady powiatowej, 
Ta jednak orzekła, że remont domu odbyć się 
może bez zupełnej rumacji rtnie. Mimoto Rękas 
spowodował iż budynek runął częściowo. Ru­
chomości moje zostały wyniesione w pole i tam 
pomstawione bez opieki. W  ten sposób pozba­
w ił p. Rękas mnie dachu nad głową. Tak więc 
mimo wygranego prrezemuie sporu sądowego 
prowizprjalnego, mimo uchwały rady powiato­
wej lwowskiej korzystnej dla mnie i zakazu sta­
rostwa lwowskiego, przecież postawił na swojem 
Rękas i spowodował, że jako wdowa z 2 dzie­
ćmi drobnerai mieszkam pod gołem nienem 
Kilkutygodniowy spór z p. Rękasem naraził 
mnie na wielką stratę i przyprawił prawie o 
kij żebraczy.

Zapyiuję wobec tego, jaką wartość mają 
wyroki sądowe, zarządzenia administracyjne R a­
dy Powiatowej i Slatostwa, skoro wbrew wyra­
źnym zakazem jeden człowiek p. Rękas postę­
puje wedle własnego zdania, nic a nic sobie 
z nich nie robiąc.

Położenie moje jest beznadziejne, gdyz Zwie­
rzchność gminy wcale się nie zajmuje umieszcze­
niem czasowem mnie wrąz z dziećmi i mojemi 
ruchomościami.

Katarzyna ftloskwita. wdowa po weterynarzu 
na Lewandówce.

Spodziewamy się, jż władze, którj’ch wyrok 
zignorowano, według oświadczenia bezdomnej 
— wkroczą w tę sprawę podtrzymają autorytet 
swego wyroku i załatwią ją w imię sprawie­
dliwości. v

— (t) Nagły zgon. O godz. J7'5Q zawiado- 
domtono wczoraj policję, o nagłym zgonie prze­
chodzącego pl. Marjackim mężczyznę. Na miejs.p, 
wypadku udali się insp. Weinstoclc w a z  z post r. 
Kaczmarskim, i stwierdzili, że zmarły nazywa tlę 
Józef Jagtrman, emeryt, inżynier lat 70 li zącyj 
zam. przy ul. Kurkowej 3. Wezwany na miejsce 
dr. Michał Wiktor, skonstatował śmierć fiku.kiem 
porażenia serca. Zwłńki zmarłego wydano rodzinie.'

—  (t) Zamach samobójczy. Wczoraj około 
południa znaleziono na ul. Kętrzyńskiego, bez- 
przytomnic leżącą, kobiety nieznanego nazwiska 
około lat 21. Lekarz dyżurny Pogotowia rat. skon 
statowal u niej zatrucie kwasem solnym. Po 
wyp'łinpov’aniu żołądka odwieziono ją w stanie 
bezprzytonmym do szpitala.
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— Ułaskawienie. B. adwokat lwowski Kra­
kowski, skazany w sprawie gumowej przez lwow­
ski sad na 15 lat ciężkiego winienia został uła­
skawiony Odsiedział 3 lata w więzieniu stanisła­
wowski em, Razem z Krakowskim' skazano przed 
3 laty por. Kwiecińskiego na 20 lat ^więzienia.

— l(t) Sdrwy tanie nlebizpiecznego bandyty. 
Onsgdaj aresztowano w Jar/Azowie Nowym szajkę 
bandytów, grasujących od dłuższego czasu po oko­
licy oraz blatnika Szulima Weintrauba który skrą^ 
dżione rzeczy od bandytów kupował. Między arey 
*zkiwanymi znajduje się Jan W it) ński, towirzysąf 
tsśtyzeloneao przed kilku miesiącami i edka Pod- 
haj.negu mordercy Djnytra IWaszczuka i Wasyla 
Micha j luka 'gasp. z Glinian. SledkTwo wy kr. lo, ze 
areszt. Wityński, dopuścił się siedmiu rabunków, 
okradzenia cerkwi w Romenowie o czem donosili- 
limy, oprócz tego pięciu kradżieży zwłamaniem1 
i dwóch kradzieży koni.

—  (t) Wi t orni (jonowa kradzież. Do mieszka­
nia ks. Piaseckiego zam. w zabudowaniach cer­
kwi św Jura, włamali się złodzieje i skradli bi- 
żuterje wart. 10 mit jonów i paczkę zawierającą 
dolary i  korolny-czeskie, którą dał. do przechowa­
nia, wyjeżdżając na letnisko dr. Podoliński.

Z całej Polski,
— Dyrektor Rady lekarskiej Ligi nar«d'óV dr.

Sśichman przyb) ł do Warszawy.
— Nowy nabytek „wysoTićh srm nleiw  rzą-, 

dizących". Pod tym tytułem pisze warszawski „Ku- 
rjer Poranny":

P. A-dam Piskozub, urzędnik ministerjum — 
poczt, 'który był równocześnie referentem prasy 
zagrań, w „Przeglądzie Wieczornym" złożył ten 
referat i ogłosił w urzędowej „Gazecie Wars aw- 
skiej" (rewokację swoją z grzechu współpracow- 
nictwia w piśmie opozycvjnem. Chara-kferyctycz- 

,ny ten dla sposobu działań stronnictw rządzących 
akt zredagowany został w niezwykle pompatyczny 
.sposób. P. Piskozub przecenia 2naczeme tej skrom­
nej roli, jaką grał w „Przeglądzie Wieczornym" 

i'i przecenia także zapewne zainteresowanie, ja C 
obudzi jego nagła zmiana przekonań, do klóiuj 
/resztą iako wolny obywatel imiał wszelk-e prawo, 
choćby nawet nie znajdował się w przykrem po'o- 
żeniu urzędnika rządu partyjnego. Z naszej s ro­
lny możemy tylko powiedzieć ze p. Piskozub’ 
„współredaktorem politycznym" „Kute For." i 
„Przeglądu W ierz." nie byl nigdy a w „Kurj. 
Por." pojawiały się tylko rsporadycznit jego ar­
tykuły okolicznościowe obojętnej tre*i. Referaty 
jego w „Przegl. W iecz" podlegały zav s.ze — słu­
sznej jak się teraz okazuje — kontroli redaktora 
politycznego. Tę najściślejszą kontrolę radzimy za- 
cTtowywać i (redaktorom organów rządowych, któ- 
itzyby zechcieli podjąć ryzyko korzystania z wspił- 
praoownictwa tak „obiecującego" młodego adepta 
publicysty. P. Piskozub, niesie ty lwowianin — na­
leży dó dziennikarzy „minorun g e r in n "  i pod­
pisywał swoje artykuły „dir. Adam Brzeg". W ido­
cznie teraz dopiero dopłynął do... brzegu — re- 
wokując to wszystko, co pisywał dotychczas w 
pismach lewicowych. Niewątpliwie ]»vvgar>iie go 
wkrótce (,,Dw ugroszófeka" lub ten inny monitor pra 
wiców-’.

—Telefoniści żądają 50 proc, prdwyżki p ł c
Związek pracowników telefonicznych w Wars lawie 
zażądał wczoraj od dyrekcji telefonów po Iwyźki 
50 proc. w stosunku do uposażenia lipcowego.

— Zjazd Inwalidów wojennych odbędzie si; 
w IWarszawfe od 12 do 15 sierpnia.

—  Międzynarodowa 'organizacja praoy I zna­
czenie jej dla Polski. Międzynarodowe biuro jpra- 
c y . przy Lidze Narodów -wyznaczyło dwie na­
grody w .wysokości 500 *'200 franków szwajcar 
skfoh za dwie najlepsze prace, które mu zostaną 
złożone^ następującej treści:

Międzynarodowa organ izacji pracy Oznacze­
nie , r, dla Rofski (zarys popularny)"

Warunki konkursu eą następujące: Praca po­
winna stanowić .wykład popularny o zadaniach 
i działalności Imi ęd zynarodowej organizacji pracy.

"'iJęKopisy powinny liczyć około 10,000 słów. 
Praco powinny być napisane w języku polskim, 
nie mogą zaś być ttulmac^nie z innego języka.

Konkurs jest dostępny dla wszystkich oby­
wateli polskich.

Rękopisy należ)' przesyłać do oddziału ko- 
resp. mifdzyn. biura nr&ey w Warszawie na rę­

ce ar A\ Rosę go ui. Moniuszki 2. do 31 marca 
1924. (utd

— Nowe cennik- obuwia w Wa.szawi; obo­
wiązujące od1 20 lipca, przewidują następuj: er ce­
ny: w pieinszej kategorji od 500 tys. do 1700000 
(za nuty), w drugiej kategorji od i,430.00T (dzie­
cinne) do 1,155.000 i  w trzeciej kategorji od — 
,800 do 775 tysięcy marek.

— 308000 Mk. za 8 gadż. pracy. Płaca ro­
botnika portowego w Gdańsku obecnie wynosi
308000 marek dziennie.

—  Nowe uzdrowisko. W  szeregu letnisk
w naszym kraju należy postawić dość wysoko 
Zaleszczyki. Są tu letnicy z różnych stron Po l­
ski. Niedługo Zaleszczyki staną się głośnym u- 
zdrowiskiem. Okolica bogata w morele, według 
statystyki wywiozą w tym roku 10 wagonów 
moreli. Krajobraz wspaniały L.

—  Święto nauczycielskie w Bohorodczanach. 
Donoszę nam stamtąd: W  dniu 30, czerwca 
br, święciło nasze Ognisko Nauczycielskie ró* 
cznicę 10 ęlo letniej pracy organizacyjnej i spo­
łecznej. Liczny zjazd członków, gości i repre­
zentantów władz i zrzeszeń obradował pod ha­
słem umiłowania idei szkolnictwa polskiego, był 
zarazem przeglądem sił i dorobku żmudnej pra- 
ęy. Po obszęrnem sprawozdaniu p. Antoniego 
Mayera, który był motorem dziesięcioletniej 
działalności, wygłosił prelekcję „O wychowaniu" 
przewodniczący p. W ładysław Słuszkiewicz. Pre­
legent skreślił dotychczasowe wa.unki pracy 
nauczycielskiej, oraz wykazał ujemne strony 
koncepcji podporządkowania szkolnictwa w ła­
dzy politycznej. Po wspólnym objedzie i foto- 
grafji nastąpiła zabawa towarzyska, z której 
duchód przeznaczył komitet zjazdowy na fun­
dusz wdów i sierót po nauczycielach, Towarzy­
stwo Szkoły Ludowej i Bibijotekę.

Żywotna siła nauczycielstwa polskiego na 
kresach wzbudzić musi ufność i spotka sie z 
sympatją całego społeczeństwa.

Ze święta.
—  (u) Wybory na Podkarpackiej Rusi. Cze- 

pohsłowacki rząd wysłał Jna Podk. Ruś ptfeciu 
specjalnych urzędników, którzy mają tierować 
przygotowawczemu pracami nad przeprowadze­
niom wyborów gminnych, które odbędą się we 
wrześniu br.

— Ze skarbów kościelnych korzystają tyiko 
/złoozieje W  'katedrze w Monasterze skradziono 
bardzo cenne monstrancje, kfóiych wartość oce­
niają na kilkanaście mhjardów marek.

— Księżna Hahjnioe Oehi i.rgen skazana zo­
stała na 6 miesięcy więzienia.

— (nj Stinnes tra fił aż ao Chin. Stinneso- 
wa grupa prowadzi w Rekinie rokowania o wy­
dzierżawienie chińskich koleji i eksploatowanie 
kopalni węgla. Prócz tego grupa włożyła kapi­
tał 800.000 f. szt. w- eksploatację rudy w pro­
wincji Szantung.

— 21/2iniljona tnartk za reccp’ę na uspoko­
jenie Europy. Księgarz amerykański, Edward W. 
Bok z Eiladelfji, ogłasza konkurs międzynarodo­
wy na ułożenie najlepszego projektu, klóriby roz­
wiązał sprawę odszkodowań wojennych i deprowa- 
dżił do ostatecznego panowania pokoju w Euro­
pie. Nagroda 20.000,dolarów (tj, dwa i pól mi- 
ljairda z górą marek), przyczem 10,000 wypłaca 
się autorowi natychmiast, gdy jury uzna jego 
pracę za godną nagrody: drugie 10.000 z chwi­
lą, gdy kongres amerykański lub jaka konferen­
cja międzypaństwowa, ten projekt uzna za godny 
ratyfikacji, (m)

— Najzdolniejszy gołąb pocztowy. — Przed 
kilku miesiącami zginął w Derby w Anglji naj­
zdolniejszy w  świecie gołąb pocztowy. Gołąb fen 
forał udział w 1913 r. w międzynarodowym locie 
konkursowym Rzym-JJarby, odległość 1600 kim. 
Wypuszczony w Rzymie dnia 29 czerwca' 1913 r. 
przybył późnym wieczorem tego samego dmą do 
swego gołębnika w Ee,rby. Lot fen jest tern znacz­
niejszy, gdyż odbył s:e wśród niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych, wielką część drogi od­
bywała się ponad morzem, dalej co najtrudniejsze 
ponąd Wysokiem i  szeroki em pasmem Alp s/ca?- 
carskich, i przez kanak Przytem należv zazna­
czyć, ze przy pifcelatywaniu przez Alpy bardzo' 
duża część wypuszczonych do lotu konkursowych 
gołębi zginęła- - 1

— Bunt więźniów w Moabici j (Berlin) zo­
stał stłumiony. ■

— ju) Nowe pokłady rudy żelaznej', W Kur­
aku, gdzie znajdują się wielkie pokłady manganu, 
odkryto 4 nowe, wielkie pokłady żelaznej ruay. 
Sprowadzeni z Niemiec inżynierowie zobowiązali 
się w  ciągu 2 miesięcy zbadać kierunek i rozm i ary 
tych nowych pokładów.

—  lak się opiekują bezdomnymi mieszKań- 
cami Londynu? Władze londyńskie, chcąc za- 
pobiedz katastrofie mieszkaniowej, trapiącej po- 
wielkiej wojnie wszystkie niemal większe urasta 
Europy, zorganizowały jako pomoc doraźną dla ? 
bezdomnych baraki pływające.

Służą ku temu zarówno stare parowce, wy - 
lęgirjące się w porcie, jak i wytwoćne, chwilowo 
nieużywane jachty, motorówki lub tratwy i 
promy.

Między parlamentem1 a bulwarem 'Alberta po­
wstała na .Tamizie nowa pływająca dzielnica, 
zamieszkana przez bezdomnych i spokojnych, i 
że nikt icn n,a ląd stały nie wyrzuci, dopóki nie j 
dostarczą im dachu nad głową.

Do tego pływającego Londynu zaglądają ■ 
posłowie i Sprawozdawcy pism londyńskich, b/R 
badać Jolę bezdomnych.

Zebrania, oacrytjr r widpwlska.
—  Z r  ipertmaru teatrów polskich. „Karuze­

la " („Taniec miłości i giełdv“ ), pełna finezji' 
i  dowcipu komedja Louis YerneuiFa (przekład j 
W. SB  la), osnuta na temacie spekulacji g ie l- ; 
dowej naftą galicyjską, wejdzie niebawem na 
afisz Teatru im. Słowackiego i teatru lwowskie-;- 
go. Równocześnie artyści teatru im. Słowackiego 
pp. Kopczewska, Bracki, Krasnowiecki, odegra­
ją tę sztukę —  w szeregu miast i letnisk Makty 
po"lski.

Per Rsitomsk skaz&ny 
na 3 tygodnie aresztu.

Przed okręgowym sądew wojskowym roz­
poczęła się wczoraj rozprawa przeciwko por. 
Radomskiemu, oskarżonemu o czynne znieważe-y 
ni i posła Strońskiego.

Na zapytanie przewodniczącego, czy por. Ra­
domski przyznaje się Tło winy, oskarżony od-' 
powiada, .że przyznaje się do uderzenia w J;warz 
ale do żadnej winy się nie poczuwa. Zrobiłem, 
to —  broni się oskarżony —  co zrobić musia-. 
łam. Skoro jednak sprawa stanęła przed są - , 
dem. choć był inny sposób jej załatwienia, mu­
szę poruszyć tu inne fakty. Stwierdzam, że o- 
soba pps. Strońskiego jest rui zupełni-e obojęt- ’• 
na; intenesówat mnie publicysta, który od po­
czątku istnienia Rzeczypospolitej podważał- au­
torytet wodza Polski, marszałka PRsudskiego.t 
Cokolwiek był marszałek uczynił, wszystko 
było wydrwione i Wyśmiane. W  r. 1918 ,pos. 
Stroński zarzucił jęto. Szeptyckiemu zdradę 
stanu, a wódz naczelny musi posiadać przecież 
maximum zaufania. Marszałek Piłsudski stał się 
symbolem zjednoczenia i zwycięstwa żołnierza, 
polskiego. Zwafezaly go dwie propagandy, bi­
buła bolszewicka i ^Rzeczpospolita",/#obie je-' 
dna pełniły służbę.

Jestem żołnierzem' pierwszej Lomnanji ka 
drowej —  mówit dalej por. Radomski —  imię, 
.Piłsudskiego wńtye -się z ńa'piękniejszemi mo- 
jtm i wspomnieniami z czasów przedwojennych, 
gdy pracowałem 'w „'Strzelcu". Gdy marszałek 
ustąpił, zdawało się, że ataki, przeciwko nie­
mu skierowane, powinny były ustać, gdyż niko­
mu już nie zasadzał, ale w ciągu 4-ech miesięcy 
pw awT.ó się cztery czy pięć artykułów, w któ- 
?ych pos. Stroński zaatakował marsz. Piłsud­
skiego znowu w sposób Obelżywy, G-dy marsz, 
zośtal azefem sztabu wydrwiono go ,, zakwestio­
nowano tytuł marszałka a pozoslawienie armji 
bag! wodza p. Stroński uważał za śmieszną 
drobnostkę.. W  połowie m a;a odbvł się proces 
sądowy przeciw p. Stroińskiemu o obrazę Na­
czelnika państwa, a proces ten był jedną wielką 
komedją. poło zorganizowaną, aby sobie ulżyć 
znowU w nienawiści. 5V obronie swojej pos. 
Stroiiski użył wyrażenia: „Ja stoję przed sądem
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A den człowiek (Piłsudski) chodzi wolno po
8W!ie«i«“ . Prokurator i sędziowie m ak,, że nie 
przepraszali pos. Strońskiego, a więc niema już 
kary za znieważenie czystego człowieka, "któ­
rego tylu ludzi uvMelbia i 'kocha. Gd.y więc 
i-halazłeln się w  Sejmie i zobaczyłem wśród 
szeregu posłów p. Strońskiego, nie maglem 

' h a l sobą zapanow ać. —r~i'~
Następnie polr Radoftiski opisuje znane już 

Szczegóły zajścia.
"Na pytani? obrcńcy zaznacza jeszcze pór. 

Radomski, że sekundantom swoim dał instru­
kcje w dwóch słowach: najostrzejsze warunki.

Następnie zabrał głos pos. Stroński, który w 
dłuższym i drobiazgowym przemówieniu zbija 
zarzuty oskarżonego, że nigdy nikogo me obra­
żał, a tylko poddawał krytyce działalność Na­
czelnika państwa, którą uważał za niezwykle 
szkodliwą dla Polski. Przemówienie swoje koń­
czy pos. Stroński twierdzeniem, że to co pi­
sał. było dozwoloną krytyką, nie zaś osobistą 
obelgą.

Z kolei nastąpiły zeznania świadków za­
stępców por. P a'tomskiego, pułk. Wieniawskiego 
i maj. Winkowskiego, którzy wyjaśniali, dlacze­
go sprana lnie została załatwiona na drodze ho­
norowej. Sąd /honorowy liznął bowiem, że sprawa 
hie nadaje się do honorowego traktowania i

IV adesłan e,

IlC H  c z w o r o  nastrojowy dramat życiowy.
W  gł. roJi Hilda Walter. iiś Kino L E I

PadohiSkiego, dając mu świadectwo niezwykle 
dzielnego, honorowego oficera.

Po zeznaniach świadków obrona zażądała 
odczytania 23 artykułów z „Rzeczypospolitej", 
na co się sąd zgodził.
1 Drugi dzień rozprawy rozpoczął prokurator 
major Grodzicki przemówieniem popierającym akt 
oskarżenia przeciw por. Radomskiemu, poczem wy­
głosił przemówienie obrońca a;dw. Pasch? Iski. — 
Wieczorem zapadł wyrok skazujący por. Radonu 
ski/ego na 3 tygodnie aresztu.

Z działalności kra], patronatu 
Spółek rolniczych.

W  tyeL dniach pojawiło się sprawozdanie 
z działalność. Kraj. patronatu spółek rolniczych 
za lata 1919 do 1922. Na w.stępie tego sprawo 
zdania znajdujemy następujące dane: Kraj. pa­
tronat spółek trolnicizych (dav niej biuro patronatu 

wskutek teg*o oddana została sądowo. Następnie f dla spółek oszczędności i pożyczek) został utwTo- 
zesmiaje pułk. Koc, bezpośredni zwierzchnik por., rziony w  r. 1899 przez b. Sejm Galicyjski. W

chwili rozpoczęcia działalności patronatu, istniało 
w  b. Galicji tylko 26 spółek oszczędności i po­
życzek, założonych samorzutnie za przykładem 
pierwszej tego jodzaju  spółki, .powstałej w r. 
1890 w Czernichowie (powiat Kraków) z 'in ic ja ­
tywy dra Franciszka Stef czy ka. Odtąd akcja or­
ganizacyjna prowadzona przez patronat poszła 
szybikom krokiem naprzód tak, że w  r. 1910 
należało do patronatu już 1089 spółek oszczęd­
ności fjpożyozek, a  w chwili wybuchu wojny w 
r." 1914 było ich już czynnych 1457.

Spółki te dzięki swej zwarlej organizacji 
przetrwały przy pomnej patronatu i centr. kasy 
spółek rolniczych na ogół szczęśliwie ciężkie 
próby wojenne mimo, że 599 spółek utraciło 
kasy żelazne wskutek rozbicia przez różne w oj­
ska wśród liczbych1 inwazji w b. Galicji, która 
ppzez cały niemal okres wojny była terenem 
zmagań miljónowycłr armji. Nadto w 321 Spół- 
kaefh oszczędności i pożyczek poniszczone zo­
stały księgi rachunkowe, które następnie z naj­
większym wysiłkiem zostały przy pomocy pa­
tronatu odtworzone, na podstawie pozostałych 
w aktach patronatu dawniejszych zapisków, a.

fftrjer tfeoiiomiczny.
Lwów, 24. lipca.

+  Wywóz Z Polski do Francji. Znacznemu po­
większeniu uległ wywóz do Francji z Polski, 
jak wskazują dane co do głowniejszycn arty­
kułów :

Przeciętnie w  pierwszym kwartale (w  cen­
tnarach metrycznych):

w r. 1922 w r. 1923
Szczecina 120 134
Pierze 124 426
Drzewo 121.250 212.299
Nafta 19.272 31.300
Mączka kartoflana 348 11.950
Cukier — 105.150
W yroby koszykowa 60 160
Nasiona 452 957
Smoła 71 400
Zmniejszył się wywóz
kartofli 55.100 4.850

+  Eksport żelaza 'w Czechosłowacji osią­
gnął w czerwcu b. r. rekordową cyfrę 6.000 
wagonów na sutrrtę 3  miljonów do’arów. Jest 
to w związku ze zmniejszeniem się produkcji 
w  Z. Ruhry. Najwięcej eksportowano do Niemiec 
i Polski. (A"W).

-j- Winobranie na Węgrzech. Wartość te­
gorocznej produkcji wina oceniają na 130 mi- 
Ijardów węg. kor. Z zeszłorocznej produkcji po­
zostało dotychczas 1.5 miljona hektolitrów nie 
sprzedanych, (u). ;

- f  Bank Rzeszy płaci za 20 markówki zło­
te do 900.000 marek, ceny menet złotych za­
granicznych stoją w jpodobnym stosunku. "(AW ).

Azetńiak chorzowski jako krajowy nawóz azotowy.
Fakt odzyskania w  r. 1923. części Górnego Śląska 

oddał do dyspozycji naszego zniszczonego w ojną roln ictwa 
jedną z najw iększych w  Europie i najlepiej urządzonych 
fabryk  Z w iązk ów  azotowych  w  Chorzow ie. Fabryka obe­
cnie produkuje roczn ie 100.000 ton t. zw. azotniaxu, na­
der cennego nawozu azotowego, k tóry według ootychezas 
przeprowadzonych doświadczeń polow ych  zastępuje zupeł­
nie saletrę ch ilijską i siarczan am onowy, dotychczas pra­
w ie  wyłączn ie stosowany celem zw iększenia produkcji 
roln iczej.

Fabryka posiada swoje ekspozytury w  Poznaniu, 
W arszaw ie i L w ow ie  w  postaci b iur ro ln iczych  (we L w o ­
w ie, ul, K o p e rsk a  1. 20), które udzielają wszelk ich  porad 
tak ustnie jak  pisemnie.

C ł l e ł d a .

-f- Giełda fwowska. Duże obroty w akcjach. 
Kursa silne. — Popyt znaczny. — Rakszawa 300— 
425000 duże obroty. — P. jafta 130—145000 — 
Krakus 110—114000 — Ch odo rów 775000 potem 
725000 — Gafota 31—34000 — Siersza g. 850— 
87500U — elektr. 75—82O00 — Pocisk 185010, -  
awansował na 195000 — Browary 1075—1215000, 
nieef. 1100.000 — Tespy doszły do 060010 —
Cegielski 160— 1900UO — Ćmielów 210000 — Pa- 
rowoz> 200—215000.

Bk Hipot. podrożał do 8500O — P. Bk Kr. u- 
stalił się pirzv 20000 — B. Przem. 55— 58000 — 
Z. B. Kr. 34—35uGO — P. B. H. 200000,

Tendtencja zwyżkowa. — Usposobienie bar­
dzo ożywione. ’ ; 1 1 ;

Listy zastawne T. K- Z. 4 proc. żąd. 230 
plac. 170. — Listy zastawne B. K- 4 proc. żąd1.
300 plac. 220. — B. K 4i/2 proc. — tranz. 220,
HBank Hipot. żąd. 2700 płac. 2600.
/ Jawormo 1885— 1815 — Gazy 2.0U0.000 — 
Chybi 815—795 — Przeworsk 18 090 000 — Schón 
12,000.000 — Lokomotj-wy 185—190 — P. T. W. 
8100—8300 (nieef. 5500—5200) — Gazociągi 80— 
78 — Gazolina 240—225 — Len 135-190 (165—

170), Akumulator 500, Olkusz 135, 130 — Nipat 
70—67 — Rruger 550—585 — Rolindustri 40 — 
Ru«_ke» i H. 170 — Azot 90—85 — Czechottice 
55—45 — Bibllot. 170 — Machlejd 68—65 — 
Foresta 80 — Gótza drożdże 160— 140 — Lesie- 
nice 225.

-f- Giełda zhożowa. Ruch ńa giełdzie oży ­
wiony. Ogólny obrót 135 ton. Zapotrzebowanie 
przewyższa podaż. Tendecja zwyżkowa —  uspo­
sobienie spokojne.

+  Kursa zbożoWe. Cena za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Żyto małopolskie 67/68 ex 
1922 r. 280.000, Jęczmień: małopolsk" browar­
niany przemysłowy 280.000, Owies małopolski 
ex 1922 r. 410.000, Mąka żytnia 70 proc. loco 
Lwów 500.000 mk.

-f- Akeje giełdy krakowskiej: Phartfria 125300 
B. Rolniczy 35000, Żegluga Polska 11000, Z ie­
leniewski 1180000, Cegielski 1S5000, Warsz 
spół. bud. par. 220000, Automotor 40.000, Trze­
binia, fabr, masz. 300000, Górka 1100000, Sier­
sza góm 850000, Tepoge 390000, Polską nafta 
160000, Trzebinia fabr. tłusz. 500000, Synd.: 
koszyk'. 70000, Ojkos 250000, Pokucie 70000. 
Niemojowski 400000, Krakus 105000, Chodorów 
cukr.. 800000, Siersza elektr. 80000 Ćmielów 
230000, Myśl. fabr. kapel. 80000, Bank spół. 
zarób. 550uOtJ, Bank Małop. 90000, Zi mąki B. 
Kred 45000, B. Hipoteczny 100000, B. Komer­
cjalny 30000, Polski B. Przem. 65000.

-f- Akcje fciełdy warzsawskiej: Warsz. raf. 
cukr. 10500000, Marsz. kop. węgl. 1075000, Ce­
gielski 175000, Lilpoop 230000, Starachowice 
530000, Trzebinia 830000, Pocisk 820000, Pa­
rowozy 230000. Zieleniewski 230000, Ćmielów 
23000Ó, Polska nafta 175000, Przem. naft..
570.000

Kursa g ie łd y  lw ow sk ie j.
Ż  r m m  Jadają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Ake. Bank. 24
lipca B) Ake. przem. 24

lipca

i
Akc. Związk. . 20000 Górka . . . 1050000
Dyskont Lw. . — Oikor . . . T  560000
Handl. Pozn. . T  200000 Parowozy . . T 215000
Hipot. akc. . . T 85000 Patija . . . 32000
Hipot. zemel. . 3010 Pezet . . . T  35000
Małopolski . . 70000 Pocisk . . . T  195000
Powszechny . T 20000 Pol. Glob . . 3600
Przem ysłowy. T 58000 Pol. Narta . . T  145000
Ziemski kred. T  35000 Pol. Tow. Bud. T 140000'
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 70000
Browar Lwow. 1215000 Rakszawa . . T  420000
Chodorów . . T 775000 Siersza el. . . T 82000
Karpalit . . 100000 Gór. Siersza , T  875000
Ćmielów . . T 210000 Tepege . . . 350000
Portland z S. , — Tespe sól pot. T 860000
Gajieia . . . 2200000 Zieleniewski . T 1310000
GaArta n  , 1 «Q00 Żeglnga poi. . 8000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 24 lipca 1923

Warszawa 
dnia 24 lipca

Kraków 
dnia 24 VI.

Zurych 
dnia 24 VII.

Berlin 
dnia 24 VII.

Nr. 174 Gotówka | Dewizy D e w i % y

100 Mk.pol. - 1 0 0 - 0-0038 00 00
1 funt. ang. 619000-631000 25 72 1805250 00
100 frs. fran. 804000— 820000 33-47 247380 00
100 fr. szwaj. 2400000 -  2450000 100 00 737150-00
100 frc. belg. 626000 -  638000 28-6U 20448-f'1
100 Iv ezesk. 392000 392000 1Ć05 12463 00
100 K avęg. - 0 4 28-52
100 K austr. Giełdy Giełd T 190-194 Giełdy -■0G7y 59850
100 H nicm. nie było ; n it było 034-036 nie było 00014 100-00
1 Dolar am. \ 135000— 137000 559 412965 00
100 Lir wł. i 570000-570000 24 55 1*054 30
100 Lei rum. 000-000 2-95 94 65
1 guld. hol 40100-40100 220 00 161994 00
100 K nor w. — •— 98-25 6743100
100 K duńsk. — . — 102-71 72210T0
100 K szw. 142 00 109725 00

U W A G A: nP “ oznaeza karsa poprzednie, osiatni.*
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niejednokrotnie zbierania na miejscu dat ze znaj- 
dujących się wśród ludności książeczek udziało­
wych, wkładkowych.'i (pożyczkowych, przesłuchi­
wania interesowanych osób}, i t. p., co nieraz na- 
tratia ło na duże trudności wobec znacznego w 
awym czasie ubytku ludności wskutek służby 
wojennej, śmierci na wojnie lub wskutek chorób 
nagminnych, wyjazdu dobrowolnego lub przymu­
sowego i t. p. Mimo tych niesłychanie ucią­
żliwych' warunków, które osobliwie dotkliwie u- 
czu» ać się dały w b wschodniej Galicji, Spółki 
nie utraciły zaufania, jakiem ogół ludności da­
rzył je przed wojną. Dowodem tego jest stały 
wzrost wkładek oszczędnościości, który wynosił 
z końcem 1913 r. 69‘6 Mil. Kor., 1915 t. 88*7 
Mil. Kor., 1916 r. 125‘4 Mil. Kor., 1917 r. 181‘2 
Mil. Kor.. 1919 r. 268‘4 Mil. Kor.

Obecnie zmacają się spółki na ogół sku ■ 
c.zinie z trudnościami, jakie przyniosły powo­
jenne stosunki gospodarcze i walutowe. Pewna 
część najsłabszych 1 najmniejszych spółdzielni 
będzie musiaha zlikwidować swe czynności lecz 
bez szkody dla całości, gdyż gminy należące 
do ich. okręgów działania zostaną przydzielone 
do sąsiednich żywotnych spółdzielni, których 
dostatecznie gęsta sieć zostanie jeszcze w ka­
żdym powiecie. .

Prócz 1482 spółek oszczędności i pożyczek 
należało z końcem 1922 r. nadto do kraj. pa­
tronatu 156 spółek mleczarskich, z których 70 
było czynnych, reszta zaś oczekiwała urucho­
mienia Nadio należy do patronatu centrala han ■ 
dlowa spółdzielni mleczarskich „Małopolski 
Związek mleczarski" oraz jedna spółdzielnia o 
charakterze przemysłowym ("spółka wikliniarsko- 
koszykarska w Mufninto (jpowiat Jarosław)

Czynności swe wykonuje kraj. patronat przez 
biuro we Lwowie, które obejmuje działalnością 
teren województwa lwowskiego (bez powiatów 
Rzeszów, Nisko, Kolbuszowa, Strzyżów, Tarno­
brzeg), oraz cały teren Województwa Tarno­
polskiego i (Stanisławowskiego. W  Krakowie ist 
nieje ekspozytura patronatu 'dla spółdzielni ma- 
:ących siedzibę w województwie Krakowskiem 
i w 6 wymienionych wyżej powiatach wojewó­
dztwa Lwowskiego. Nadto jia  podstawie poro­
zumienia ze związkiem spółdzielni rolniczych w 
VYar,szaw5p i (za Izgodą tymcz. wydziału samorzą­
dowego mają być przvimowane do 'kraj. patro­
natu; >ek-pozy tury w Krakowie) spółdzielnie ma­
jące siedzibę w powiatach: Będzin, Olkusz, Mie­
chów, Pińczów' ^Stopnica, leżących w obrębie b. 
Kongresówki. Pierwsze z nomledzy tych spół­
dzielni zaczęły przystępować,: do patronatu w r. 
1922. W  ten sposób zacierają się po woli na polu 
pracy spółdzielczej sztuczne granice utworzone’ 
przez państwa zaborcze.

W  imię rozwoju Zakopanego prosimy wszyst­
kich kuracjuszy i turystów o współ udziałanie w 
‘.walce z szkodn., rozzuchwalonymi biernością po­
szkodowanych.

Za tymczasową komisję uzdrowiskową dr. J. 
Diehi, przewodniczący.

LEHARA „KR0L0WA TAKSA" z p. GISTEDT.

P. Elna Gistedt, która od tygodnia gości 
na scenie lwowskiej, umiała w naszej publi­
czność teatralnej obudzić duże zainteresowanie. 
Przcdewszystkiem p. Gistedt jest doskonałą aktor­
ką, która wyrazistą mimiką, trafną charaktery 
zacją, odpowiednim gestem i w ogóle starannie 
obmyśloną grą sceniczną umie zająć słuchacza. 
Do uzupełnienia dodatniego wrażenia jej kreacji 
scenicznej nie mało przyczyniają się wspaniałe, 
gustowne i stylowe kostjumy, do czego p. Gistedt 
słusznie przywiązuje daźo wagi. Artystka ta 
śpiewa przeważnie w języku szwedzkim, dla nas 
zupełnie obcym Nic da się zaprzeczyć, iż w 
operetce, gdzie djalog dużo zajmuje miejsca, 
wpływa taki dla nas niezrozumiały język po 
części ujemnie na zrozumienie akcji, lecz doskoJ 
nałą do najdrobniejszych szczegółów subtelnie 
wypracowaną grą aktorską p. Gistedt stara się 
te braki wyrównać, co się jej też przeważnie 
udaje.

Muzykalną p. Gistedt jest i umie tą zaletą 
umiejętnie się posługiwać, w czem jej jest po­
mocny sympatyczny, Jo operetki zupełn:e w y­
starczający głos. W  danym razie umie uderzyć 
W seutymentamą i liryczną nutę albo nav.et 
zdobyć się na należyty akcent dramatyczny 
Artystka ta posiada prawdziwy temperament 
sceniczny, wnosi życie na scenę i umie za sobą 
porwać i resztę wykonawców. W obec takich 
zalet scenicznych sukces artystyczny p. Gistedt 
był zasłużony i nieza!arte po sobie zostawi wra­
żenie oraz życzenie, aby przy sposobności zno­
wu zagościła do naszego miasta.

Uzupełniając sprawozdanie z przedstawienia, 
musimy stwierdzić sukces p. Marka Windheima 
w roli hr. Leandra; wokalnie p. W indheim  
umie podołać wymaganiom pariji amantów przy 
pomocy swobodnej, dobrze przygotowanej gry 
aktorskiej. Jego głos tenorowy brzmi natural­
nie, posiada dużo szlachetnego dźwięku oraz 
prawdziwego uczucia. Mon os latoś w „Flecie 
czarodziejskim “ i hr. Leandro to dwie postacie 
sceniczne, uwieńczone zasłużonym sukcesem.

Grd.

Walka z wyzyskiem 
w Zakopanem.

Z powodu radużyć niektórych właścicieli ho­
teli i pensjonatów, przekraczających samowolnie 
cenniki, ustanowione pi zez władzę przemy stówą, 
fc  jest Starostwo w Nowym Targu: podajemy 
db publicznej wiadomości, że Tymczasowa Ko­
misja Uzdrowiskowa, powołana do ,regulowania 
spraw mieszkaniowych i innych warunków po-' 
bytu kuracjuszy, 'każde -doniesienie podpi-.ane — 
pełnem imieniem}! nazwiskiem, zaopatrzone stałym 
adresom poszkodowanego, przesyła bezzwłocznie — 
St-irostwu, które w razie stwierdzonej winy na­
tychmiast wymierza karę aresztu do sześciu (y- 
gjoGMi i Igtrzywnę pieniężną, a w razie powtórnego 
nadużycia odbiera winowajcy up-awnitnie prze­
mysłowe.

Orzeczenie karne starostwa ogłaszane będą w 
„Gazecie Zakopiańskiej" i w dziennikach stołe­
cznych.

Ostrzegamy pirzedewszjstkicm przed pokątny- 
mi pensjonatami. W każdym koncesjonowanym 
•nensjonarie znajdować się powinien na wiciocznem 
miejscu cennik, podpisany przez starostę, z odci­
skiem pieczęci starostwa.
( Prowadzący pensjonat, czy hotel — winien 
przedkładać każdemu bez osobnego żądania ostem­
plowany rachunek; nie przestrzeganie tego prze­
pisu naraża na stratę Skarb Państwa i utrudnia 
kontrolę.

Z&pisKi.
Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej.

Bok wydania 1 1920/22 część druga. W yaana 
przez główny urząd statystyczny druga część 
Rocznika Statystyki odznacza się przedewszyst- 
kiem różnostronnością treści, jak wskazuje spis 
głównych dziaiów, obejmujących, podział ad­
ministracyjny i ludność, rolnictwo, reformę rol­
ną, przemysł, spółki akcyjne, komunikację, han­
del zagraniczny, ceny, kredyt, skarbcwość, w y­
miar sprawiedliwości, szkolnictwo, czasopiśmien­
nictwo, zdrowotność, spółdzielczość, statystykę 
społeczną, emigracj > i repalrjację, wyniki wybo­
rów i plebiscytów. Tablice, niekiedy bardzo 
szczegółowe, oparte są na materjale urzędowym 
i, co również podnieść należy, doprowadzone 
wedle możności do ostatniej chwili.

Spis ludności i zwierząt gospod. z d 30. wrześn 
1921 roku. Wyniki tymczasowe. Duży tom 
(XII+100+125 stron), wydany pod powyższym 
tytułem, zawiera tablice, dotyczące liczby bu­
dynków, ludności z podziałem według płci i 
narodowości (polskiej i niepolskiej) oraz inwen­
tarza żywego.

Obszerna i bardzo g-untowna rozprawra 
prof. Ludwika Krzywickiego analizuje wiarogo- 
daość wyników* osiągniętych przy spisie i po­
równywa je z różuemi wiadomościami przed­
wojennemu i późniejszemi. Dołączone kartogra- 
my obrazują gęstość zaludnienia, stosunek licz­
bowy mężczyzn i kobiet oraz stan inwentarza 
(konie i bydło rogate) w poszczególnych powia­
tach Rzeczypospolitej.

Wacław Schmidt. Geneza prywatnej wł.sno- 
ścć ziemskiej w b. gubernjach wiiensnej, gro­
dzieńskiej i mińskiej (1793- 1875). Praca ta opar­
ta na badaniacti archiwalnych, po raz pierwszy 
w literaturze przedstawia źródłow i i wyczerpu­
jąco przebieg akcji rządu rocyjskiego, zmierza­
jącej do wywłaszczenia Polaków i utworzenia 
w „kraju północno-zachodnim* rosyjskiej wła­
sności ziemskiej. Prócz teke tu historycznego i 
tablic statystycznych podano, wykaz majątków, 
które z tego czy innego tytułu przesalo w ręce 
rosyjskie w rozpatrywanym okresie, oraz ma­
jątków skonfiskowanych po powstaniu 1863 r.

Książka jest odbitką z m esięcznika staty­
stycznego, przyczem do odbitki dodano skoro­
widz alfabetyczny majątków.

S P O R T .
Rozgrywki o mistrzostwo Polski rozegrana 

zostaną \v bieżącym roku w dwóch grupach: 
wschodniej i (zachodniej. Grupa wschodnia obej­
muje okręg lwowski, n arsząwski, lubelski i w i­
leński; grupa zachodnia' krakowski, poznański, 
łódzki ‘i górnośląski Rozstrzygający mecz w 
'grupie wschodniej rozegrany zostanie we Lwowie < 
dnia 30 września między Polonją warszawską a 
Pogonią. • l . , . jj

Dnia 7 października odbędą się na boisku 
neutralnem. które wyznaczy wydział gier i dys 
cypliny, ewentualne trżecie spotkania między, i 
dwoma stoją,cemi na czołowych miejscach ta­
bel’ drużynami każdej z g r ip  w razie równości 
punktów. i

Stosiinek bramek (nie decyduje.
Rozgrywki ostatecznie: 14-go października 

mistrz grypy wschodniej —  mistrz grupy zacho­
dniej. (W  razie uzyskania p ‘erwszego miejsca w 
grupie wschodniej odbędzie się ten mecz n a ; 
boisku Pogoni). 21 października: rewanż. W  ra -; 
zie równości punktów mistrzowskie drużyny obu 
grup rozegrają 28. października na wyznaczonem 
przez wydział g ier i dyscypliny ho:sku neutrai 
nern mecz rozstrzygaiący.

Mowy rekord światowy w biegu na 20 ki­
lometrów ustanoWit Axel Jensen, który osiągnął •' 
czas: 1 goaz. 6 min. 51>/10 sek. Dotychczasowy 
rekord Kolehmainena wynosił 1 godz. 7 min. 
-10V, n sek.

Kclarski bieg okrężny na. przestrzeni 116 j 
kM. w trudnym terenie w okolicach -Wiednia,' 
dał następujące wyniki:

W  kategorji amatorów:
1) Reischl 4 godz. 25 min 8 sek) Czas dni-\ 

giego gorszy o 6/10, trzeciego o 9/io sekundy. \ 
W  kategorji zawodowców:
1) Gfrorer: 4 godz. 29 min. 303/10 sek. 
Startowało 36 jeźdźców.
Węgierska drużyna reprezentacyjna roźe- ? 

gra w  sezonie jesiennym następujące mecze mię- 1 
dzypaństwowe: 19. sierpnia z Finlandją, 16., 
września z Anglją, 7. października z Austrją i -‘ 
14 października z Szwecją.

Zawody pływackie w Paryżu. W  zawodach 
na 100 metrów "(styl dowolny) zdobył pierwsze 
miejsce Calfens w czasie 1:13. Rekord światowy 
fenomenalnego pływaka Weissmiillera wynosi 
ó3B/i0 sók.

N.
Za wódy między Angłją i Am etyką. JCtó wczo­

rajszych metchach atletycznych uniwersytetów Oks- 
łiioftyd i fiarnbrigde ze strony Anglii a uniwersyteta­
mi (Yale i Haiiwą®': ze slrony Stanów Zjednoczo­
nych zwyciężyły uniwersytetu angielskie, które u 
zyskały 6:5 ' na 5:5.

OfiŁOSZEIEk.

na rolkach i szynach w yrab ia

U l  O H  Lwd». fi. (afazlltoej t
(m iędzy uł. Kordeckiego a Rycerską). 1 10.



8^ KUKJEK LW OW SKI z czwartku lnia 26-go lipca 1923. !fr. 174.

- \ „K  U RJ E R A LWOWSKIEGO"/
^  Prosimy uprzejmie o jak najrych- *  

— le js ze  naqe° tnie prenumeraty -

na sierpień
'  wraz z ewent. zaległością, celem ure- 

------------ gulowania nakładu. — — —

* Cena prenum eraty w ynosi

od 1-go sierpnia :
y^e L a nw ie m iesięcznie do 

odbieran ia  w  adm inistracji 
„K n rjera  Lw ow sk iego ' . . 33 000 m. 

W e L w ow ie  z  odnoszeniem  

do domu . . .  . . .  37.000 m.
Z  p fy »sy lk ą  pocztow ą w  ca

Sb

łe j P o ls c e .............................. 37.000 m.
Zagran icą  m iesięcznie . . 45.000 ni.

f  Cena pojedynczego numeru 1.500 m.

Opodatkowanie drożdży.
W  numerze. 69 dz. ust. ukazało się rozporządzen ie 

rady m in istrów  z dnia 2 lipca 1923 r. oraz rozporządzę- 
. a ie  m inistra skarbu, zaw ierające przep isy wykonaw cze do 
tego 1  rozporządzen ia w  przedm iocie zm ian w  postanow ie­
niach o opodatkowania drożdży.

W  myśl tych przepisów  producenci d rożdży praso­
wanych są obow iązani p rzeprow adzić w  dniu wejścia 
w ży^ie rozporządzen ia inwenturę opasek podatkowych 

’ pozostałych na ten dzień. Cały zapas opasek podatkowych 
/-tl upionych po dotychczasowych cenach przedłożyć w raz 
z tconeygn.cją w łaściwej kasie skarbowej do dodatkowego 
ostem plowania p ieczęcią urzędową i zapłacić różn icę m ię­
dzy dotychczasową a obecną ceną sprzedażną, o trzym any 

‘ zaś kwit dołączyć do książki obrachunkowej.
Kasy skarhowe, k tórym  poruezono sprzedaż opasek 

podatkowych, w in n y począw szy od dnia wejścia w  życie  
tego rozporządzen ia wydawać opaski podatkowe w y tw ó r­
com drożdży na ich zam ówienia po nowych cenach, 
a w ięc 100-g.jm owe po 500 mk., a 5u0-gramowe po 
2,500 marek.

Rosporządzenie pow yższe w chodzi w  życie  rów no­
cześnie z dniem ogłoszenia ro zn. z dniem 19. lipca rb.

N A J S T A R A N N I E J  t N A J L e P I K J

PRZERABIA KAPELUSZE MĘSKIE
na najnowsze .Ł ion y jedyna w kraju fabryka kapelusyz 
zEt Oolra NEliWEL#XA, we L,wowle 
Składn ica: pi. Maijacki 8,. Kaźm ierzowska 25. 4438

B R A C IA ’ M U N D .  j S i  2 5
FABRYKANOWOCZEitlEGO MATtRjflLli UO KRYCIA DACHÓWTerEk IT:

jTEREMT
N a l t A ł U r
TrwtAtyr

ZNAKOMITY WEWT
maswwy ratun 
WAOI.MhfEBr-00 larci . i
W zory  i, 

c,.er*t if, 
n o ż g d o n ie

r r  o  M  A .  S  Y  D f
SU PERFO SFA i" mineralny i kostny 
dWLE P O T A S O W E  I K A iN IT  k-ajowy 4123 
SOLE P O T A S O W E  stassfurckie 20|22°|n, 39|33°L, 

&|42"|0.
Nawozy azotowe.

wszystko z gv*ara> iC ją  zawartości i  rj'ch ła  dostawa
JÓZEF KARRACH Lw ów , Kościuszki 18.

Hljiskie komiileliit trijfcnia miast ze%kł*du
R  E S E L , S C H T E B E it  i  F R IE  ■ ) I  ,A JfD E  i 

Lwów, Brajerowska 11 a. 4:;

Ogłoszenie.
D yrekcja  Zakładu G a zow ego  M ie j­

sk iego w e  Lw ow ie , p oda je  do w iad o­
mości, że  w  myśl uchwały Rady M ie j­
sk iej % dn ia 19. lipca 1923, została  usta­
now iona następująca cena gazu :

do oSnietienia, oa in  I mo- 
tDi.iV 4.aoo rr> za : m\
N ależytośc i p rzypada jące do za­

płaty z tytułu rachunków za  m iesiąc 
lip ie c  1923, bez w zg lędu  na term in od­
czytania stanu m ierników, jak  i nadal 
m ają  być płacone w ed ług podw yższonej 
taryfy.

Lw ów , dnia 20. lipca 1923,
13  yreh o j a

Miejskiego Zakładu Oazowego
4434 w e L w o w ie .

ta& n& nb
w ów  Batorego 4.

p ierw szorzędnej jakości, pasy, gurty, 
kamienie, walce kaspry, transmisje, 
ceny konkurencyjne BF * i l o t “

4335

Kupno i sorzeaaz.

W ę g i e l
dla fab fyk  poleca najtaniej

S. B5 i r x  zer, 
Kraków, Radziwiłłowska 15.
If pi? natychm iast pianino 
■k lub fortepiau, stan i ja ­
kość obojętna Adm in istracja 
,  W ieku N ow ego" pod „U rns* 

4426

Zjazd delegatów związku Inwalidów 
wojennych województwa Stanisła­

wowskiego.
Wojewódzki zarząd '.awiaJimla o dorocznym zje- 
żdzie delegatów Związku inwal, woj. W ojewództwa 
Stanisławowskiego, który się odbędzie w niedzielę 
d n ia  8. sierpnia >923 w saH Związku Strzeleckiego 

przy pi. Trynitarskim.
P o r s ^ d e u  o ó r a d :

1) Zagajenie Zjazdu przez prezesa W oj. zarządu.
2) Sprawdzenie mandatów delegatów.
3> sprawozdanie W ojew ódzk iego Zarządu.
4) Udzielenie temuż zarządow i votum ufności.
5) Ustąpienie dotychczasowego zarządu.

pauza 15 minut.
6) W yb ór nowego zarządu W oj. a to :  prezesa, zastępcy, 

skarbnika, set retarza i 1 członka.
7) W yb ór kom isji rew izy jn ej. i
8 ) W yb ór Rady W ojew ódzk ie j.
9) P ro jekt powołania do życia W oj. sądu hono iow ego  

i wybór 5 jego  członków  w raz z przewodniczącym  
i zastępcy.

10) uzupełnienie statutu w o j. zarządu p rze z  dodatkowe 
uchwały w  pracach i zakresie działania zarządu w o ­
jew ódzkiego.

11) W n iosk i i dyskusja.
12) Podzia ł W oj. Stanisławowskiego na K ola  i grupy.
13) Zam knięcie zj-.zdu.

Na zjazd  te *  wydelegują Zarządy kół i grup w oje­
w ództw a swych delegatów  wedie rozdzie ln ika W ydzia łu  
wykonawczego z dnia 14. w rześn ia 1922 1. 40u 69/22.

Za W ojew . Zarząd: prezes Jodlewski w. r. 
Sekretarz Fischer w. r.

M f i l l a  12 pokoi wolnych, 
kom fort, stajnia, garaż, 

m agazyny, duży sad, sprze­
dam. Zamiana na fo lw ark  eub 
kam ienicę m ożliwa. D w ern i­
ckiego 46, oglądać od 2-5.

4439

Do sprzedania i  maszvna 
parowa Braci Sulcer W in - 

te ith u r 60 K. M 9 atra ciśn. 
z kondenzacją w  zupełnie do­
brym  stanie. Można oglądnąć 
w  ruchu. Lw ow sk ie  Tow . Akc. 
B row arów  KleparOwska 18.

4433

Różne.

Unieważniam Zgubioną le­
gitym ację urzędniezą pod 

L. 1368, książeczkę wojskową, 
tym czasowe zaśw iadczenie 
detnob. i odroczenie z ćwi­
czeń wydane przez P. K. U. 
w  Krzem ieńcu oraz świade­
ctwo szkolne na nazwisko 
Marjan Anatol Sklarczylr, ur. 
1897 roku. 4432

I (n ieważni* się zgubioną 
”  książeczkę wojskow ą w y ­
stawioną przez P. K. U. L w ów  
na nazw isko W in ter W olf.

4436

U td O W a sam otn i i opuszczo- 
™  na, która wskutek w oj- 
oy utraciła w zrok  obn ócz 
I jest zupełnie ociemniałą i 
ao pracy niezdolna, ginie w  
skrajnej nędzy, zdana popro- 
stu na los szczęścia. To też 
zwraca się z gorącą prośbą 
do współczujących i litości­
wych  serc o pomoc. Łaskawe 
datki prz}'jm u je .admlnistr. 
, K u r; era Lw ow sk iego ' dla 
„O ciem niała w dow a '-. 4277

Sta r s z a  pracownica drukar­
ska, która od roku jest 

obłożnie chorą, znajduje się 
bez środków do życia oraz 
w  strasznej nędzy. Uprasza 
o łaskawe datki pod „Praco­
wnica A. IV.* adm inistracja 
Kurjera Lwowsk. 4275

ROLNICY!
Kupujcie na sezon jes*enny naitafiszy>krajowy nawóz azotowy

99 A Z O T N 1 A K
(za w ie ra  17--20 prc. azotu )

ii

prodako»v un/ przez Państw. Patarykę 5Cw. Azotowych

w  C h o r z o w i e  (Górny Śląsk)
Azotniak zastępuje saletrę chilijską i siarczan amonowy. Ceny za 
1 kg %  azotu 27.000 mk., rozumie s ię  loco s ta c ja  graniczna 
G. Śląska bez worków i bez zohbwiązania, vo rk i oblicza s ię  po 
cenie 25.000 mk. za Sztukę. Można go obecnie nabywać na 2 mies. 
kredyt w lipcu, a 6-tygodn, w sierpniu br. wystawiając akcepto­
wany przez t abiorcę łeeksei za żyrem organizacji Rolniczej oraz 
Zarządu Fabryki. Weksle te będą dyskontowane w P. K. K. P.

Porad w sprawie stosowania azotniaku udziela ustnie i pisemnie

Biuro Rolnicze Fabryki, Lwów Kopernika 20.
Rozporządz. Min. Kol. Żel. z dnia 17. lutego br. L. dz, 111/11177 
odnośnie do Rozp. Dz. Ust. 113 z r. 1922, transporty azotniaku 
pod lega ją  25 prc. zn iżce ta ry fow e j. Poświadczenie na uzyskanie 

zniżki wydają wszystkie organizacje rolnicze. 4437

NAJTAŃSZYM
TŁUSZCZEM

JADALNYM,
zaw iera jącym  100% 

tłuszczu jest

Przedstaw iciel: H E N R Y K A  J. SCH1FMANA SYNO W IE , LW Ó W .
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